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Z a  m a f i o ,  c z y  z a  d u ż o ?
K raków , 24 kw ietnia. R y  po nlicacli G dańska, w yrażały  sympaLję so- 

Nioma sesji Ligi N arodów , na k tórej nie mó- wicckim najezdnikom
wiouoby o spraw ie polsko-gdańskiej. Senat 

ftć nloeflp Miasia zasypuje Ulgg niemal co m ‘e- 
sląe newetni skargam i na  rzekom e krzyw dy, 
jdcznane 7.0 strony Polski i rzekome, zam achy 
R zeczypospolitej na praw a W alnego M iasta, 
ywnikri jące z w nktalu wersalskiego.

W spółautorem  wielu takich „zażaleń11 by t 
w latacl) ubiegłych senato r gdański Jevelow - 
Ek>, k ;ó ry , rów nocześnie prow adź;! piaw ie 
w szystk ie  p e rtrak tac je  między Polską a -Gdań­
skiem. jako  reprezen tan t W olnego Miasta.

Z biegiem czasu postu la ty  skrajnych  n acjo ­
nalistów  gdańskich  s ta ły  się tak  horendalne, 
£e naw et p. J?velow sky  nie mógł ich w  roko­
w aniach  z Polską n a  serjo bronić. W yw ołało 
to  burzę nacjonalistyczną przeciw  niem u tak , 
że zm uszony był usunąć się z senatu .

W" tych  dniach p. JevcIow skv w ystąpi) z li­
stem  o tw artym , w k tó rym  zbija przedewszyst- 
Ł:em główny zarzut, co do poczynionych przez

Wr następnych la lach  ustępow aliśm y znowu 
Gdańszczanom  krok za krokiem , oni z tś  odpła­
cali się nam  coraz większą, nienaw iścią, coraz 
bezczelniejszymi żądaniam i, coraz wiekszem 
lekcew ażeniem  i coraz nowemi utrudnieniam i 
w  dziedzinie handlow o przewozowej.

Polska um iała sic zdobyć w odpowiedzi ty l­
ko na, mocne stówa. W maju ub. roku przem a­
w iał p. p rezydent Rzeczypospolitej w  K artu ­
zach, w ykazu jąc  ca łą  perfidję G dańska, tłum a­
cząc konieczność podporządkow ania się poli­
ty k i W olnego M iasta polityce Polski i zapow.a- 
da jąc  represje,- k tó re  spow odują u tra tę  sił ży­
w otnych G dańska.

Po tych  ostrych słowach n astąp iły  łagodno, 
a  niedołężno czyny. G dańsk robi! w stosunku 
do nas dalej, co mu się podobało, Polska czy­
niła  ciągle nowe koncesje, a ostry  ton naszych 
słów  w yzyskali ty lko G dańszczanie na terenie 
m iędzynarodow ym , tłum acząc, że Polska dy-

związki gospodarcze, pozosta tce w ręku  Niem- 1 przez prezydenta ministrów Grabskiego mini- 
ców, rząd R zeszy niem ieckiej ogłosił kom uui- ster spraw wewnętrznych huebner, który zto- 
kat. w którym  z ubolewaniem  stw ierdza, żo za- żył sprawozdanie o wynikach akcji policji oraz 
raza n a  bydło, ja k a  w ybuchła w Niem czech, o przedsięw ziętych środkach, celem zlikwido- 
nie pozwala n ieste ty  na  tra-ispurt togo bydła  | w ania całej zbrodniczej organizacji. Dotychczas 
z Niemiec do K łajpedy. J e s t  to rzecz przykra , aresztowano 52 osób. W pływ organizacji sięga) 
albowiem iMcmcy rozum ieją, iż ludność m iasta na Białoruś i Małopolske.
K łajpedy zostanie przez to  narażona td. i Z innej s trony  inform ują, że ak c ja  unie- 

Jednem  słowom Niemcy w słowach niety lko  szkodliw ienia spisku dyw ersyjno-bandyckiego
łagodnych, ale naw et przy .i.znych, zawiado 
mili o represji względem  Litw y a  w yszukali do 
tego pozór, k tó ry  nie dopuszcza do żadnych 
zarzutów  ze strony  G dańska, T a k  robią m ądrzy 
politycy. „S uav ite r in ntedo fortider in re“ . U 
nas n ieste ty  inaczej.

Miejmy nadzieję, że rząd  polski zmieni w 
przyszłości swoją ta k ty k ę  i że w ysnuje z listu 
Jcve low sky‘ego konsekw encje, tak , jak  winien 
to  rówineż uczynić n a  arenie m iędzynarodow ej. 
L ist sena to ra  Jcve low sky‘ego stanow i dla na­
szej delegacji w Genewie nieoceniony doku-

na kresach dobiega już końca.

W szyscy przew ódcy organizacji bandyckiej, 
k tóra  m iała w  pierw szy dzień W ielkiejnocy u- 
rządzić szereg  zam achów  w  województwie wo- 
lyńskiem —  znajduje  się w rękach policji.

Stw ierdzić należy, żo w szyscy aresztow ani 
mają bardzo bogata  przeszłość kryminalną. —  
P ierw otne tedy poglosni, że ma się tu ta j do czy­
nienia z ukra ińską  organizacją  w yw rotow ą, 
całkowicie się nie sprawdziły.
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Szczegóły strasznej katastrofy kolejowej
w Szwajcarii

Ofiarą kata' trofy padł prawdopodobnie znany polityk niemiecki, dr Heifferich 
Hf katastrofie zginęło piętnaście osób

Berlin, 24 kw ietnia. W edle do 'y ch czas nie

r.iego jakoby ustępstw  t. z\v. „ IIoheitsrech te“ bie na  życie W olnego Miasta.
i  ośw iadcza, że w yniki w szystkich rokow ań, w 
k tó rych  brali udział także przedstaw iciele 
sk ra jnych  nacjonalistów  gdańskich, były  w ła­
śnie przez nich uw ażane za sukces G dańska. 
iW szczególności umowa w arszaw ska —  pisze 
Jew elow sky —  zawarta- w r 1921, jest pełnym  
sukcesem  W olnego M iasta, gdyż dala. G dańsko­
w i w ięcej, niż można było uzyskać, stosu jąc 
'ściśle postanow ienia tra k ta tu  w ersalskiego o 
raz  konw encji paryskiej.

T en  list Jeve low sky‘ego stanow i praw dzi­
wą sensację i rzuca jask raw y  snop św iatła na 
etosmmk G dańszczan do Polski i Polski do 
G dańska.

Z listy  p. 'Jevelow sky‘eg-o w ynika  bowiem 
z cala jasnością, że:
r 1) W arszaw a okazała  wobec G dańska zbyt 
w iele ustępliw ości i zam iast trzym ać się bez- 
w zgiednie te k s tu  tra k ta tu  w ersalskiego, po­
czyniła W olnem u M iastu dab 'ko  idące konce­
sje, nie o trzym aw szy za to  żadnego ekw iw a­
len tu ; ■

2) Ustępliwość Polski rozzuchw aliła nacjo- 
LaTistow gdańskich , k tó rzy  w r. 1924 uw ażają  
za „krzyw do11 tę  ilość upraw nień, k tó rą  w r. 
,1921 uw ażali za swój trium f; 
j 8) W szelkie pre tensje  G dańszczan, sk iero­
wane pod adresem  Ligi N arodów  są najzupeł­

n ie j bezpodstaw ne i  podnoszone świadom ie ze 
złą w iarą.
i M iarodajne czynniki polskie w inny z w ysnu­
l i  cli pow yżej wniosków7 —  a  w ysnuć je  musi 
każdy , k to  czy ta  lis t p. JewelowskyTgm —  
skorzystać  d la  dalszego swmgo postępow ania 
na  teren ie  G dańska i na  terenie m iędzynarodo­
w ym

R az wreszcie trzeba skończyć z nadm ierną 
ustępliw-ością i g łaskaniem  ręki, k tó ra  ściska 
pokryjom u szty let. W  r. 1921 Polska ustąp iła  
G dańskow i część prawą przyznanych Rzeczy­
pospolitej rut m ocy tr a k ta tu  w ersalskiego, po- 
irim o , iż nienaw iść G dańszczan do Polaków  
gdańskich  p rzejaw iała  się w  formie na jb ra ta l- 
r.iejszej’ w  formie szykanowmma polskich prze­
c i e k  tow arow ych, na padania i bicia obyw ateli 
polskich, przebyw ających w  G dańsku itp . Czy­
n iąc  koncesje, zapom niała P olska, że przed 
n iespełna rokiem , gdy  hordy  bolszewickie za­
lew ały  nasze ziemie, G dańszczanie ■wstrzymy­
w ali dowóz broni i am unicji, a  tłum ne pocho-

J ik ż e  inaczej postępują n. p. Niem cy w po­
dobnych sy tuacjach . G dy przed kilku  dniam i 
L itw ini rozwiązali w K łajpedzie autonom iczne

m ent, w ykazujący naszą  pokojow ość, dobrą polwierdzorn-ch w iadom ości, w śród ofiar ka ta- 
wolę, a  natom iast zaczepupśó G dańska. G dybv stro fy  kolejow ej w Rzw ajcarji, znajduje  się 
w p r-ysz łe j sesji Ligi Narowów uczestniczył z także znany niem iecki polbyk  praw icow y Hełf- 
ra mi on i a Polski p. ak irm um . dokazaiby może ferich. Helffcricli pow racał w raz z żoną. z W ioch 
cudu, i naw et tak  p o tę ż n y 'a tu t zmieniłby w i m iał wczoraj zaraz po pow rocie preeniaiwnć 
przyczynę naszej nowej klęski. Na szczęście, na nicm iecko-narodow ein zgrom adzeniu w  Ila- 
wyjedzie Jo  Genowy tym  razem hK 'A leksander na u. Dotychczas^ nie m a żadnej w iadomość, o 

(Skrzyński. " .nim , pow stało więc przypuszczenie, że znajdu­
je się wśród ofiar ka tastro fy  Agnoskowanie 
zwłok w większej części zwęglonych jest m r- 
dzo trudne. W edle opow iadań podióżnych, wWv%wM ta ru le  seisic w  G d a fis k u

Silire wrażenie Ifsfu otwartego |)* senatora tłswelowslfiego

wagonie, k tó ry  się spalił, jechali przeważnie 
Niemcy, gdeż był to bezpośredni w agon, k u r­
su jący  m iędzy Berlinem a  M edjolanem. Wagon 
fen miał oświetlenie gazowe. Przv  rozbiciu się 
w agonu eksplodował zbiornik z gazem.

G eneralna dyrekcja  kolei szw ajcarskich jest 
zdecydow ana zaządać na  najoliż^zej m iędzyna­
rodow ej konferencji wykluczenia od ruchu mię-, 
dzynarodowego niemieckich ąvą£onów oświet- 
lanycn gazem. —

W katastrofie zginęło 15 osób.
 00------------

G dańsk, 24 kw ietnia (PAT). O m aw iając o- 
gloszony list o tw arty  b. senatora Jcvelow sky 
ego, „B altisćhe P reśse“ pisze: N ależy stw ier­
dzić, że ostatni list b. senatora Jevelow sky‘ego 
wywołał szczególne wrażenie w tych kołach, 
w oczach których Polska była molochem, gnę­
biącym niewinny Gdańsk. W  rzeczyw istości

stw ierdza sena to r Jeyclow sky , żo wolne mia- ■ 
sto G dańsk uzyskało w uk ładach , zawarł ych z 
P o ls k ą . 'w ięcej praw, niż należało się mu na 
zasadzie posianowien traktatu pokojowego. 
J e s t  to  now y dowód pokojowych lendeneyj 
Polski p rzy rozw iązyw aniu problem atu gdań­
skiego.

Przsmęsł niemiecki jw ź a p  ©rogteia M l
Londyn, 2 t kwdetnai (AW). W  mowie Mac 

Donalda, w ygłoszonej w Y orku, najważniejszy 
ustęp zw racał się przeciwko euspanzji przemy­
słowej Niemiec. Mac D onald stw ierdził, żo naj­
większe niebezpieczeństwo, kióre grozi Euro­
pie ze strony Niemiec, polega nietyle na ich

Stwierdź? to Mac Donald t
przemysłowych. N iepodobna zmn"ejszyć dnia 
pracy. J e le l i  to zostanie uczynione, wówczas ■ 
robotnik angielski, zarab iający  tygodniow o 2 
do 4 funtów  szterlingóW , ode będzie mógł kun- 
kurow ać z robotnikiem  niem ieckim , p racu ją­
cym  10 godzin dzień iio, a zarab iającym  tylko

OazatrczEnis pre:. min. Graaskissa 
ofiznciKu ilrh Łslsfo

{Telefonem od nnfzćgo korespomienta).
Warszawa. 24 kw ietnia. N a osobiste życze­

nie prezyden ta  Rzeczypospolitej uchw aliła ka- 
p ia ila  orderu Orla Białego R zeczypospolitej w 
dniu św ięta narodow ego 3 m aja w ręczyć odzna­
kę orderu Drezydentowi m inistrów  i m inistrowi 

j skarbu W ładysławowi Grabskiemu w uznaniu 
J  zasług, położonych przez niego około napraw y 
finansów R zeezypospolitej.

Olz. s:z2iił2 oizttnKci ffi!ro.lzoff?j
POlS.

sile wojskowej, ile raczej na przedsiębiorstwach j30 do 40 szylingów.

Powrót do kraju II7 więźniów Polaków z Rosji
(Tiflefoncur od naszego korespondenta).

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 24 kw ietnia. W dniu 3 m aja  zo­

stan ie  rozdanych 97 odznaczeń orderu „O dro­
dzonej Polski-1. W ielką w stęgę orderu  o trzy ­
m ają. ks. arcybiskup Teodorowicz, ks. biskup 
Sapieha. K om andorję z. gw iazdą 7 osób, ko- 
m audorję 25 osób, krzyż oficerski 39, krzyż k a ­
w alerski 24 osób. D otychczas rozdano 1.278 

! odznaczeń orderu  Odrodzenia. Polski.

Warszawa, 24 kw ietn ia. Dnia 26 kw ietnia 
przybyw a do kraju 117 więźniów politycznych  
z Rosji. P ow rót ten  n astąp ił na podstaw ie li­
niow y o personalnej wym ianie więźniów poli­

tycznych m iędzy Polską a Rosja, 
wie powstał już komitet przyjęcia powracają 
eych.
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t: -ł* dyspersyjny Krssicfs
Sotąd aros^Jowana 52 osćb. ■— Wpływ or-janizacji sięgał na Białoruś 

»• Aj; i Małopolske
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 24 kw ietnia. W  zw iązku z w y -jn y c h  spisku bandycko-dyw ersyjnego na  kre- 
k ry c itm  organizacji bandyckiej planow anego jsach w schodnich —  o ezeiń w czoraj donosili- Av ganachu P. K. K. P. P ierw szy przem aw iać 
przez n ią  na  pierw szy dzień Św iąt )\ie lkanoc-1  sruy —  p rzy ję ty  został w dniu wczorajszym będzie prezydent. R zeczypospolitej. Zakończę-

P ie s i®  KflC2Błej8 slffittrtla BajkuI El 1 Wr.'l» n  g | sPshKtego
Warszawa, 24 kw ietnia. U roczystość o tw ar­

cia B anku Polskiego zainagurow aua zostanie 
dnia- 28 bm. pontyfikalnem  nabożeństw em  w 
katedrze św. Ja n a , k tóre  zostanie odpraw ione 
tegoż dnia o godz. 8 rano przez arcyb iskupa 
w arszaw skiego k a rd y n a ła  R akow skiego. W 
nabożeństw ie weźmie udział p rezydent R zeczy­
pospolitej, m arszałkow ie Sejmu i S enatu , rząd, 
korpus dyplom atyczny, generalie ja  itp.

Sarno o tw arcie odbędzie się o godz. 10 rano

liiem uroczystości będzie rau t reprezentacyjny , 
w y d a n y  tegoż dnia o godz. 1 0  w ieczór przez 
żonę prezesa P.ady m inistrów  p an ią  K atarzynę 
W ładysław ow a G rabską, w salonach reprezen­
tacy jnych  pałacu  prezydjum  R ady m inistrów . 
N a raucie m a być obecnych i .000 osób

natwimuE— ...h m  m i a j ł a j i  m  jom ». •

(p) Mimo trudności w ydaw niczych, niem a pra- 
\u e  tygoJ: ia. by  nie ukazała  się jak aś  now a 
książka . P rócz idących sta le  n a ' czele ruchu 
fwydnwTiiczycli pow ażnych firm księgarskich, 
jjak G ebethnera i W olffa w  W arszaw ie, jak  
k sięg am i św. W ojciecha w  Poznaniu, W yd. 
„Ig n is“ w W arszaw ie, ja k  ruchliw a „K rakow ­
ska Spółka w y d an ic ia11 i inne znaue i taslużo- 
ne  firm y, jak  księgarn ia  B. Polonieckiego, oraz 
księgarn ia  w ydaw nicza Ii. A ltcuberga we Lw o­
wie, jak  po w'aż na „B ibljo leka P o lsk a” w  W ar­
szaw ie (pod redakcją  dra Tad. Piniego), jak  
księgarn ia  J . Czerneckiego, p rzysparzają  coraz 
now e w ydaw nictw a.

j Zanim będziem y mogli podać obszernie om ó­
w ienie najcenniejszych wydawmict.w, na  razie 
d la  celów inform acyjnych podajem y cgólny 
.przegląd osta tn io  wrydanveh  książek, a  liade- 
elanych do redakcji naszego pisma:
'f Z działu historyczno-literackiego jako  n a j­
cenniejszy n ab y tek , chociaż nie now y, lecz po­
ży teczny . v/ym iem ć należy now e w ydanie zna­
kom itej książki Aleksandra Bruecknera: „Dzie­
je Literatury polskiej w zarysie“ (2 tom y). —  

fOYarszawa* In s ty tu t w ydaw niczy „B ibljoteka 
•Rohkc*1), k tó re  odpowiednio uzupełnione, da ją  
ibfirwrJe i ch arak terystyczn ie  skreślonw obraz 
l i te ra tu ry  naszej do dni "wybuchu w ojny św ia­
tow ej.

Ten sam riział zasila pow ażnie „Krakowska 
Spółka wydawnicza*-, k tó re j nakładem  w ycho­
d z i carw szereg  cennych studjów literackich

jako  w d a w  nictwo t. zw. „Z jrktorji iireratu- 
ry“. Prócz daw niejszych, jak  dra Marjana Szyj- 
kowskiego „Dzieje now ożytnej trag ed ji pol- 
sk iej“ (Typ szekspirow ski), Zygmunta Mał­
kow skiego „S tud ja  literack ie11 (w ydane przez 
dra  Ju lju sza  K leinera) z ostatn io  w ydanych 
wym ienić należ.y bardzo cenną książkę ura Jó­
zefa Ujejskiego p. t.I„Byronizm i skotyzm  w 
„Konradzie Walienrouzie“, k tó ra  na  podsta ­
wie rzetelnego i m etodycznego rozpatrzenia 
tych  dw u elementów' u naszego poety  ciekawie 
ośw ietla rfdrębuą zupełnie fiziogr.omję poetycką 
Mickiewicza. Dalej szczególną w artość m ają 
dwie książki dra Tadeusza Sinki: „Żywy spa­
dek po Grecji i Rzymie1*, gdzie au to r w zw/ar- 
tyin, lecz gruntow nie pom yślanym  szkicu dajo 
jak g d y b y  ja“/.egląd w szystkich żywych i tw-ór- 
(.zych p ierw iastków  k u ltu ry  now ożytnej, prze­
ję tych  w  spadku po staroży tnej HMladzie i R o­
mie, —  oraz. „Rapsody historyczne aiiisiawa 
W yspiańskiego1*, gdzie au tor, tak  zasłużony o- 
kolo zebrania bogatego kry tyczno-literack iego  
m aterja lu , prow adzącego od należy tego  zrozu­
m ienia w ielkiej poezji piew cy „W yzw olenia11, 
om aw ia mniej dotąd  uw zględnianą twńirczość 
epiczną poety , szczegółowo rozpatru jąc „K azi­
m ierza W idk icgo11, „Bolesław a Śm iałego11 (poe­
m at), m ało znanego „ P ia s ta11 (częściowro dru­
kow anego w“ .K iy ty ee1! krakow skiej), o r z  
nieznane zupełnie fragm enty  „W enivhory11, 
„ITenryka Pobożnego pod L ignicą11 i „Sw. 8ta- 
n id a w a 11, przyezem  osobny rozdział pośwdęca 
omówieniu fonny  tych  utw orów , w  szczególno­
ści tak  in teresu jącej u W yspiańskiego techniki 
w ersyfikacyjnej.

W  dziale h istoryczno-literackim  na szczegól­

ną  uw agę zasługuje także książka dra Eugenju- 
sza Kucharskiego p. t. ,,Tv.órczość liryczna 
Asnyka1*, w ydana naktadciii „K rakow skiej 
Sjiótki -wydawniczej11, guzie au to r (znany do­
brze z . cennych rozpraw z dziedziny kom edji 
polskiej i jej stosunku  do zagranicznej), opiera­
jąc  sic na  najnow szych podstaw ach estcto logji 
literack iej, daje w ytw ornie skreślony  obraz li- 
rycznoj tw órczości A dam a A snyka, baczniejszą 
u«mgę pośw ięcając dotychczas m ało u w zg lę l 
nianym  zagadnieniom  formy, ja k  „przedm iotu11 
i „w yrazu  a rty stycznego11, „kom pozycji, „ tech ­
n ik i11 oraz „w iersza11. Do ciekaw szych ustępów- 
w*ymienionego studjm n należy tiąftna uw aga, 
naw iązu jąca poezję StaE, W yspiańskiego do 
„Snu grobów A Asnj-ka, jako  jednego z pierw ­
szych u nas am orów , przeciw staw iających  się 
rom antycznej hypnozie (Do kw estji te j w n a j­
bliższym  czasie w rócim y w  zw iązku z wyżej 
cy to wartą książką^prof. Sinki).

'Z  dziedziny 'współczesnej twórczości noefyc- 
kiej i).z;-mosi in te resu jący  i pięknie skreślony 
obraz Rajmund Bergel w  książce p. t. „Współ 
czesny Kraków literacki**. A utor, znany dotąd  
jako su b te ,lii poeta (w-ydal dw a tom y poezyj: 
„Czasy i ludzie 1917 i „Tultitczym szlakiem 11 
1© T , jako  echa w ojenno-legjonow ej tułaczki) 
a  także w ytw orny  essaydsta , w  książce pod 
pow yższym  ty tu łem , w ydanej jako  cześć p ierw ­
szą, daje przegląd tw órczości lirycznej, rozw ija­
jącej się w  grodzie podw aw elskim  n a  pniu 
poezji S tan . W yspiańskiego, uw zględniając za­
rów no pow ażniejsze i starsze „firm y poetyck ie11 
ja k  A ntoniego W aśkow skiego, J a n a  P iętrzyc- 
kiego, ja k  też młode i najm łodsze, jak : J .  Al. 
G ałuszkę, Jerzego  B rauna, M arję z K ossaków

Pawlikowrską, Marję M orstinównę, Ja ro s ław a  
Janow sk iego  i w ielu Innych. Książka, p. B ergela 
je s t n ietylko piękna i c iekaw a, lecz tak że  po­
żyteczna, jako  św iadectw o ożyw iającej się nr. 
nowo twórczości poetyckiej u stóp  W aw elu., a 
zarazem  jako  bodziec dlą m łodych poetów.

Dział historyczno - literacki reprezentu je  
wreszcie także ksiazka  d la uży tku  szkolnego, 
mianowicie nowe w ydanie .„W ypisów  polskich11 
na kl. VII giinn. w opracowaniu Antoniego 
Malanowskiego (nakładem  księgarni J .  Czer­
neckiego), nader pożyteczne ze względu na zu­
pełne w yczeipanio daw niejszych podręczników  
do n au k i litera tu ry  w szkoiach średnich K siąż­
kę (przystosow aną do najnow szych zasad nau 
ki, oparte j n a  lekturze) ilustrow ała A nna Gra- 
m atyka-O strow ska.

Bardzo chlubnym dobytkiem  naszej k u ltu ry  
jest „O dysscja11 R om era (księgarn ia  w yd. TT. 
A itenberga. - •  W ydaw n. Z akładu N ar. im. Os­
solińskich) w  now-ym przekładzie Józefa Wit- 
tftia , k tó ry  jako u ta len tow any  p oeta  (autor 
podniosłych „ Ilym nów 11) um iał n iety lko  pięknie 
przetłum aczyć, lecz poetycko  u ję tą  przedm ow ą 
w prow adzić czy teln ika w  odpowiedni nastró j, 
ta k  potrzebny d la  na leży tego  odczucia te j sę­
dziwej, wiMowiecznej pieśni o tulaezej doi1 
człow ieka i jego tragicznego bólu. P rzek ład  u- 
zupełnia gruntow nie pom yślany szkic o R om e­
rze i „O dysseji11 p ióra prof. U niw ersytetu we 
Lwowie d ra  R yszarda  G anszyńea, oraz w „we- 
solo-rzew nym ‘;« tonie u ję ta  „E leg ja  tłóm acza 
do H om era11, w yjaśn ia jąca  genezę przekładu, 
rozpoczętego w śród grom ów  w ojny św iatow ej 
„w  w ojskow ym  szpita lu11, a  będącego d la  tió- 
m acza „długoletniem  źródlLskicin snówą upojeri,

P fie s  lenia gas)ineu?w3

K iedy p rezyden t republiki czechosłow ackiej 
przyjm ow ał w dniu 75 rocznicy swych urodzin 
przeszło 700 studentów  czeskich i słow ackich 
n a  .sk rom nej lierhatce na H radje  prazsl em1)  
w śród licznie zebranej b raci studenckiej zna­
lazło się także  10 zaproszonych akadem ików  
jugosłow iańskich, z k tó rych  jeden pow itał p. 
p rezydenta  M asaryka słowam i: „My, studenci 
z Jugoslaw ji...11 „8 k ąd ?  z Jugoslaw ji?  To jest 
z S R ?!11 przerw ał mu Masa ryk.

T ak  więc jeden  z najbardziej crorliwych p ra­
cowników na niwie słow ianskiej oficjalem  za- 
dokuinentowuał, że „ Ju g o slaw ja1 nie istnieje, 
istnieje n a tom iast konglom erat państw ow y mię­
dzy  Soczą a V ardarem , k tórem u n a  imię 
ESHAEZSA. W iaściw ię cale przesilenie gabine­
tow a w Jugoslaw ji (czy SRS) —  trw ające  zre-. 
sz tą  bez przerw y od końca r. 1922 t. zn, od o- 
sta tu ich  w yborów do skupczyny  —  przecho­
dzące w szczególnie o stry  sian  w osta tn ich  kil­
kudziesięciu dniach, po 16-dniowym „pełnym  
chw ały11 żywocie gab inetu  kom prom isow ego 
P asić— Pribićević —  dałoby się sprow adzić do 
zagadnienia zasadniczego: czy państw o połu- 
(lniowo-słowianskie m a stać  się federacją  sta-> 
nów  „Jugosławęji11, jednoczącą różne odgałęzie­
nia  żyw iołu jugosłow iańskiego przy  zachow a­
niu odrębności narodow ych w  obrębie wspólno­
ści państw ow ej, czy ESHAEZSA., owym fikcyj­
nym  tw orem  naginającym  różne k iu tu ry  do je-: 
dnego — w schodniego narodu, przy zachowa-.

m ed iam i, trium fu i pracy ...11 („Tobie dziś gędzę 
Rom erze —  -wydarty szkolnym  wypisom —- 
Za ciebie-m niegdyś w kaeerze —  siedział i 
hluźnit O dysso-2  —  P łynęły  Izy —  O ślepy, 
biedny mój bardzie, — cc naw et nie m asz do­
wodu na to, żeś istniał...11). Sądzim y, że ten no­
w y piękny p rzek ład  (niezależnie od filologicz- 
nej jego w artości) może więcej naszą  młodzież 
zapalić a la  W ielkiego piękna helleńskej k u ltu ­
ry, n*źli mozolne, nużące „dosłow ne11 tłum acze­
nie w  szkole.

W śród książek , pośw ięconych -wprawdzie 
specjalnym, zagadnieniom , itcz  o dużem znacze- 
niti d la spraw y ogólnej ku ltury  narodowrej, na­
leży niedaw no w ydana książką porf. Stanisła­
wa Kota: „H.storja wychowania, Zarys pod­
ręcznikowy11 (W arszawa. N akład  G ebethnera  i 
W olffa, st. XI+GG3). K siążce te ? poza ogólr 
n o ta tk ą , już zam ieszczoną, w najbliższym  cza­
sie poświęcim y osobny fejlefon p ióra  prof. K al­
lenbacha. W ram ach daw nego ś ian u  w iedzy z 
powyższej dziedziny pozostaje  świeżo w ydana 
(wyd. piąte) „Historju pedagogik i11 dra Fran­
ciszka Majchrowicza (W arszaw a. In s ty tu t w y­
daw niczy „B ibljo teka Polska.11), używ ana d o tąd  
stale jako podręcznik  szkolny. Obydwie książ­
ki (w szczególności pierw sza, naukow o pog lę-' 
biona) w inny by się znaleźć w posiadaniu  nią* 
ty lko nauczycielstw a polskiego, lecz tąkże^ 
w szystk ich  sfer, zajm ujących  się spraw am i o-, 
gólnej k u ltu ry .

P rzeg ląd  dalszych  w ydaw nictw , w  szczegół 
ności pow ieści i now ych poezyj, podam y w j e - 1 
dnym  z następ n y ch  num erów  naszego pisma.
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niu wszelkich cech hegem onji Serbów, jak im  
jest de facto dzisiejsze królestw o S.II.S. W szel­
kie inne kw estje: spraw a form y państw a, sej­
mów krajow ych itd. —  to  kw estje  poboczne, 
k tó re  — wedlusr opinji głów nego przedstaw i­
ciela kierunku pierw szego, St. R ad ića —  z ła t­
wości;} m ożna będzie rozw iązać po rewizji kon­
sty tucji vidovdanskiej, zredagow anej w duchu 
drugiej koncepcji w edług recep ty  Pasića i Pri- 
bićevića, h aderów  partji rady k aln e j i dem o­
kratycznej, tw orzących rządzącą „w iększość11 
w seim ie bi lgrauzkim , a  w łaściw ie m niejszość, 
wyk anyw ujących z kunsztem  od 2 la t p a rla ­
m entarne salto m ortale  jak  n. p. chociażby ra ­
ty fikacja  układu rzym skiego, oddającego Rje- 
kę W łochom, 123 głosam i na  213 głosów  skup- 
czyny, co naw et prasa  zagraniczna (francuskie 
pismo polityczne „L a vie de peuples11) z iro­
nicznym  uśm iechem  —  ale i pobłażliw ym  dla 
■praw bałkańskich  —  podkreśla.

D otychczasow e dzieje państw a S.H.R. w y­
pełn iają  ciągle w alki o zabezpieczenie zw ycię­
stw a  w spom nianym  ideom. D otąd  fak tyczna 
przew aga byia po stronie siły, t. j. Serbów  rzą­
dzących i szeehw ladnie w Chorw acji, Slowenji, 
Bośni, C zam ogórzu, M acedonji i n a  Kosowem 
Polu —  a  więc prow incjach, okazujących te n ­
dencje autonom iczne. Tę w szechw ładzę Serbów 
określa ,.,Slovenec“ w  num erze z 19 bm. jako  
panow anie „K rw i i przem ocy14, co Paśicow i tem  
łatw iej przychodziło, poniew aż od n iedaw na nie 
było jt dnolitej opozycji przeciw ko tem u sy ste ­
mowi, a  R adny przyw ódca chorw ackiej partji 
ludow ej, rozporząuzającej 05 glosam i, nie z ja­
w ia się w cale w Izbie poselskiej, ogłosiwszy 
przedtem  ,że w spółpraca narodu  chorw ackie­
go z Serbam i, k tó rych  reprezen tu je  Paśić , jest 
niemożliwą,- dopóki k o n sty tu c ja  v idovdanska, 
narzucona w szystkim  nie-Serbom , stosow aną 
bedzie jednostronnie  w obec C horw atów , nie 
biorących  —  jak  w iadom o —  w  pracach nad  
k o n sty tu c ją , a potem  w  życiu politycznem  ża­
dnego  udziału.

Gdy w  pierw szych dniach przełom ow ych w  
r. 1918 pow stało  n iezależne państw o południo- 
wo-stOAviańskie, zgodziła się w iększość Chor­
w atów  i Słowieńców n a  now y „jugoslow ia- 
mzm“, m ający  być —  w m yśl hase ł Pribiće- 
▼ ića —  syn tezą  ducha Serbów , C horw atów  i 
Fłowieńcow. K iedy jed n ak  n as ta ł okres apoteo- 
*y „serbskości", zaślepionej wobec w szystk ie­
go, co n iestrb sk le , skoro  ci sam i dem okraci 
P rib ićerića , daw ni „Jugosłow ian ie" —  u jąw ­
szy w ładzę —  zaczęli zserbszczać w szystko  i 
w szystkich, —  „jugosłow ianizm " doznał całko­
w itej porażki. P rzestano  w ierzyć w  syntezę 
różnych ku ltu r, w  „now ego" Słow ianina połu­
dniow ego, a  zwrócono się z tem  w iększą pie­
czołow itością ku idei narodow ościow ej, co z 
konieczności doprow adzić m usiało do sk ra jnego  
szowinizmu tak  jednę (tj. stronn ic tw a p rzed sta ­
w iające elem enty  sćpara tystyczne), ja k  i d ru ­
g ą  stronę: partje  „d rźav o tv o m e“ tj. serbskie). 
Zdrow a m yśl polityczna —  jak ie j naród  serbski 
n ie  był n igdy  pozbaw iony —  przezw yciężyła 
jed n ak  a n iek tórych  polityków  serbskich, zda­
jących  sobie jasno spraw ę, iż system  hegem o 
nji i gw ałtu  po ogłoszeniu i przyjęciu  14 pun­
k tów  W ilsona, należy do rekw izytorni średnio­
w iecza i znalazła dzielnych szerm ierzy w  nie­
daw no zmar!vm S tojanie P ro ticzu  (z p a rtji ra ­
dykalnej) i Ljubie D arzd o tiću  (ze stronn ic tw a 
dem okratycznego) co przed kilku  aniam i do­
prow adziło naw et do rozłam u p a rtji dem okra­
tycznej na grupę Prib ićevića, s to jącą  tw nrdo 
na gruncie daw niejszej u ltra-serbskiej idei — 
mimo jeszcze dziś głoszonych a  przebrzm iałych 
hase ł „jugosłow ianizinu" —  i grupę Davidovi- 
ea, szukającego  k o n tak tu  z t. zw. bloKiem opo­
zycyjnym  R adić— K oorszec— Spaho, n a  zasa­
dzie w zajem nej pracy  i w zajem nych ustępstwu 
G dy akcja , wdrożona, przez R adića, zm ierzają­
ca do p rzeskztaicen ia  u stro ju  w ew nętrznego 
'Jugosław ji, znalazła —  po jego  w yjeździe w 
celach p ropagandy  za g ran icę —  k o n ty n u a to ­
rów  w  drze K oroszecu, przew odniczącym  sło- 
w ieńskiegn klubu  k lerykałów  i  drzo 8paho, 
szefie p a rtji m uzułm anów  w  Bośni, a także nie­
spodziew aną pom oc przeciw  Pasićow i w Dawj- 
dowiczu, uw ażał R adić za stosow ne w ysłać 
gruDomi sw ych posłów  do sejm u belgradzkie­
go, celem ostatecznego  obalenia w ieloletniego 
d y k ta to ra  Ju gosław ji i stw orzenia  gab inetu  
p racy  tw órczej z dotychczasow ej opozycji pod 
przew odnictw em  Dawidowicza, k tó ry  ja k  ito 
„am R adić przyznaje, m iałby s ta lą  w iększość 
w  skupczynie  i on jeden m ógłby przyw rócić 
spokój w  państw ie.

P aśić , wodząc, że przez w eryfikację  m anda­
tów  R adića wzm ocni szeregi opozycji, przepro­
w adził w eryfikację  k ilkunastu  zaledw ie po­
słów, odk ładając n a  „po święta-ch" w eryiika- 
«ję resz ty , przez co jaw nie pogw ałcił p rzyrze­
czenie, dane korenie, odnośnie do uznania tych 
m andatów  w  term inie regulam inem  Izby prze­
widzianym  i d latego m usiał dym isjonow ać. Ale 
to  są  zew nętrzne —  czysto form alne —  przy ­
czyny jego  upadku . U padek żelaznego kancle­
rza  by ł n ieuchronny  z chw ilą zjaw ienia się p ar­
tji R ad ića w Izbie poselskiej, co się wcześniej, 
«zy później s tać  m usiało.

Dziś Paśić nie m? żadnych  szans utw orzenia 
rządu  do 3 m aja, n a  k tó ry  to  dzień naznaczo­
no posiedzenie sejm u. K om binacja  Paśić— Pri- 
bićević jak o  rząd  p rzep row adza jący  w ybory, 
nie w chodzi w  rachubę przed  rozpisaniem  no­
w ych w yborów , gdyż należy  spraw dzić, czy 
sejm  p rzy  gabinecie z opozycji —- dziś jtrż z 
w iększości w yłonionym  —  zdolny będzie do 
pracy . Życzeniem  korony  je s t z resz tą  za ła t­
w ienie przez sejm  jeszcze przed w yboram i 
dwóch w ażnych spraw : u staw y  inw alidzkiej i 
ustaw y o uposażeniu urzędników  państw ow ych, 
Co w  obecny eh w arunkach  ;dolnv je s t jed  cnie 
przeprow adzić Dawidowicz ‘'p rz y  pom ocy R a ­
d ića— Koros.zeca i Spalm. C zęste jego kontę* 
reSlcje z koroną pozw alają przypuszczać, iż je ­
m u zostanie pow ierzone utw orzenie now ego 
rządu  z łona do tychczasow ej opozycji.

T il. F r.

Piży.flid ByWntsa o ntrykoniM m Rr kon
(s) W poniedziałek 28 bm. przyjeżdża do K ra­

kowa dr John R. M o t t .  Przyjeżdża tu tylko na 
jeden dzień, aby udać się następnie do W arszawy 
i Louzi. Dr Mott jest jednym z najwybitniejszych 
Amerykan. Trzy honorowe dyplomy doktora praw 
przyznane mu przez trzy uniwersytety amerykań­
skie, świadczą, iż jestio człowiek wielkiej zasługi.
Kiedy Woodrow Wilson ustąpił ze stanowiska re­
ktora uniwersytetu w Princeton, by się poświęcić 
karjerze politycznej, wybrano dra Motta na jego 
zastępcę. Stanowiska lego jednak nie przyjął, tak, dynandowi Mazankowi, starszemu radcy budowni-

FRON1FM PFZED PREZYDENTEM RZPLTEJ 
POLSKIEJ. Jak  z W arszawy donoszą, władze 
wojskowe wydały rozkaz przyDominający, że ofi­
cerowie i żołnierze winni salutować prezydentowi^ 
stajać frontem.

CHOROBA J  ACKA MALCZEY SKIEGO Zna­
komity artystmmalarz Jacek  Malczewski zacho­
rował i od kilku dni nic opuszcza pokoju.

ODZNACZENIE INŻ. MIECZYSŁAWA FER­
DYNANDA MAZANKA. Dnia 23 bm. wojewoda 
krakowski wręczył odznaki kry.yża oficerskiego 
orderu „Odrodzenia Polski" w sposób uroczysty, 
przepisany ceremoniałem w obecności wiceprezesa 
dyrekcji poczt i  telegrafów okręgu krakowskiego 
inż. Ju liana Gostwickiego, inż. Mieczysławowi For

I S T  Nlowa n a d z w y c z a jn a  k o m e d ja  w K IN IE  WANDA
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jgszcze nio jest dokładnie znana, w każdym razie 
jest wielka. Pacholczyka osadzono w więzieniu.

Z OPERETKI. W niedzielę 27 bmVtkę wieczór i w 
poniedziałek 28 bm. o 7 wieczór „Piki W-ołodyjowski"

DYR. BANKU FPANKG-POLSKIEGO — NA (Hajducsok) -z powieści Sicukiem ej^-;inseeni racji J.

jak nie przyjął również ofiarowanego mu w reku 
1913 przez prezydenta Wilsona wysokiego i po­
ważnego stanowiska dyplomatycznego.

Dr Mott wszystkie swoje siły jtoświęcił w ame 
iykańskiej Y . M. C. A. Kiedy Ameryka przystąpi­
ła do wielkiej wojny, dr Mott byl tym, który sta­
nął na czele kampanji finansowej, mającej za za­
danie zdobycie funduszów, potrzebnych na eele 
niesienia pomocy jeltoum, żołnierzom i innym o- 
fiarom wojny amerykańskim organizacjom dobro­
czynnym, jak np.: Y. M. C. A., Rycerze Kolumba 
itp. Kampanja ta  przyniosła w wyniku przeszło 
200 niiljonów dolarów. Dr Mott odznaczony został 
przez rząd amerykański dekoracją „za wybitną 
służbę", a przez Francję wstęgą legji honorowej.

W marcu dr Mott podróżował po krajach Bli­
skiego Wschodu. W Atenach odbj ł on konferen­
cję z metjopolitą tamtejszym, a w uczcie wydanej 
na jego cześć uczestniczyli: Yenizelos, Gonetas, 
b. premjcr, Papanastasiou, dawniejszy szef opo­
zycji, a dzisiejszy premjer, metropolita, członko­
wie gabinetu itd,

etwa tejże dyrekcji i b. wiceprezesowi dyrekcji 
poczt i telegrafów w Gdańsku.

ROCZNIK 1900 i 1899. Odroczeni na rok z tych 
roczników popisowi z powodu zdrowia nie będą 
obowiązani do ponownego stawiennictwa i nie bę­
dą stawali przy poborze Tucznika 1903.

Odroczeni z art. 64 i 61 starsze roczniki po­
dania o dalsze odroczenie mają skradać przed 
upływem terminu ważności, tj. przed 20 paździer­
nika 192-1, a nie przy komisji 1903 r.

PEN SJE URZĘDNIKÓW W ZŁOTYCH. Z W ar 
szawy donoszą: Uposażenie urzędników państwo­
wych za maj zostanie wypłacone w złotych. Je ­
dynie w miejscowościach, do których nowa walu 
ta nie zdąży dotrzeć, pensje będą wypłacone w 
markach. Przy wypłacie zlotcnu mnożną ustalono 
na 36 groszy, zaś przy wypłatach naukowych na 
G48.000 marek. Należy zaznaczyć, że b?z względu 
na wprowadzenie waluty złotej obliczenia kom isji, 
statystycznej będą nadal uwzględniane. j

(s) WYCIECZKA RUMUŃSKA W KRAKOWIE j 
Bawiąca w Krakowie młodzież rumuńska b y ła 1 
wczoraj obecną na przedstawieniu „Kościuszki ’ 
pod Racławicami", które poprzedziło przemówię-

W Salonikach dr Mott mieszkał wraz z małżon- '*fe7PN>f. Sroozyńśfccgo, poczerń orkiestra cfdegru-
ką w pałacu gnbematorskim, a rada miasta na­
dała mu obywatelstwo honorowe i nazwala ulicą 
ura Motta oraz „Aleją Y. M. C. A." dwie główne 
a rt er je miejskie. Ponadto na obiedzie wydany m 
przez gubernatora, dr Mott otrzymał najwyższy 
order dla osób cywilnych, mianowicie krzyż ko­
mandorski Zbawiciela.

Entuzjasty czue było powitanie dra Motta w 
czasie jego wizyty na górze Athos, gdzie w chwili 
jego przyjazdu rozległy się wszystkie dzwony, a 
synod odprowadził go do odświętnie przystrojo­
nego kościoła, w którym  odbyło się nabożeństwo 
na intencję prezydenta Stanów Zjednoczonych i 
narodu amerykańskiego. Dr Mott odbył potem 
długą naradę z miejscowym patrjarchą. Następnie 
bawił dx Mott w Konstantynopolu i w Smyrnie.

W Krakowie wybitny ten gość amerykański za­
mierza wygiosić do starszych obywateli miasta 
Krakowa mowę o światowej sytuacji międzynaro 
Jowej, tudzież przemówić w auli uniwersyteckiej 
do kształcącej się mło-izieży wyższych uczelni.

F0T0QRi??J2 BŁY57AlfrlCZO

la  Jiyrrm Tuniuński. Kiedy umilkły dźwięki hymnu 
widownia rozbrzmiała szeregiem pieśni polskich, 
które goście odśpiewali w języku pińskim. Po 
podwieczorku nastąpiło przyjęcie gości na uniwer­
sytecie, gdzie przemówił do uczestników wyciecz­
ki prof. Flach

Dziś po śniadaniu, które goście spożyli na swych 
kwatorach, nastąpiła zbiórka przed katedrą war 
-welslcą, poczem nastąpiło zwiedzenie zamku i ka- 
ta iry. Z Wawelu udali się goście rumuńscy do Bi- 
biijoteki Jagiellońskiej oraz do Muzeum Czarto­
ryskich.

Pamiątki i zabytki Krakowa wywarły na mło­
dzieży olbrzymie wrażenie.

Po południu wycieczka odjeżdża do Wieliczki 
celem zwiedzenia salin.

(s) OPŁAKANY STAN RYNKU KLEPARSKIE 
GO. Piękny plac Ryn a u kleparskicgo, k tóry  od 
szeregu la t pozostaje w zaniedbaniu, przedstawia 
obecnie j>ożałowania godny widok. Cala na­
wierzchnia jest doszczętnie zniszczoną i wymaga 
koniecznej naprawy ze względu na bezpieczeństwo 
ruchu kołowego.

BUDOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. W uzu­
pełnieniu artykułu umieszczonego w naszym 
dzienniku z dnia 23 bm pod tytułem „Nowy 
gmach giełdy krakowskiej", proszeni jesteśmy o 
zaznaczenie, że architekturę wnętrza sa® giełdo­
wej projektował również arcliitckt p. Ludwik Woj­
tyczko, wykonała zaś firma Korn—Beton.

(g) PRZESZŁO 70 BLANKIETÓW NA NOMI-

F a n  dosorca  demu
Chciałem dać krótszy tytuł: „dozorca domu",

ale połapałem się na szczęście, że mogę w ten spo- NACJE DYGNITAŚ? S Ńf! E ~posiada” Muzeurn * Cza p- 
sób ściągnąć na siebie stias-zny w słupkach g r n c w , ^  Maia z-bopatrzona jest w nazwiska i
całego stanu, czy zawodu, a co gorsza pana do- godności,, które obdarzonych nie doszły, utknąw- 
zorcy tego domu, w którym posiadam mieszka- szy w kaneelarji miiusterjalnej. Resztę stanowią 
nie. Albowiem można pisać:, marszałek Piłsudski, blankiety in bianco, czyli z okienkami w tekście 
a nawet poprostu Piłsudski, nie należy jednakże na uzupełnienie, \rozystkie jednak są juz opa- 
nigdy zapominać, że trzeba pisać: pan dozorca do- tasono podpiera  k  ó a Augusta li, a jctieu pos: -

da nawet wielką pioezęe. Tekst poezęsu pisany 
. j  . ,  , . . . I przez kaligrafa, itoczości drukowany. Gdj-by te

Niegdyś Home bardzo pochlebnie pum! o pary- f ŁI)kkty g j  ,v rękach jakiego s p r y tu ®  plzcd-
pkick „eoncierge ach . O ^naszych panach dozor- ^ b io rc y , to zhog&ceni noworysze mogliby się wy- 
cach domów milczą poeci, nawet E.wora, autor kazać parantelą szlacht-(T:ą a Polsce przybyłby np. 
„Ulicy" przeoczył tego dygnitarza, który na  ulicy hrabia Majcherek, baron Eseistom i kilkunastu m- 
ma tyle do rozkazywania.. Pomówmy o nim tedy nych senatorów, sędziów.
prozą. Krukowski pan dozorca domu był przed (s) KRADZIEŻ KONjA Z BRYCZKĄ. P. Adle- 
wojną pod tę pnie uniżony, obecnie jest otwarcie rowi skradziono w Borku Falęckim konia wraz 
gburowatym. Licho wre, co lepsze, a  raczej gor-Jz  bryczką. P. Adler przejeżdżając przez Borek za- 
6ze. Obecnie pan dozorca domu żyje na równej trzymał się przed karczmą; po kilku minutach,
stopie tylko z właścicielem domu, lokatorów tra ­
ktuje „per nogam", łagodząc tylko swoją gburo- 
watość wedle wysokości napiwków. Jednakowóż 
„jbnteligentami" gardzi bez względu na napiwki.

Podczas nieobecności pana dozor y żona j‘ go 
leroryzuje na swój sposub wszystkie gospodynie, 
żyjąc tylko na mniej lub więcej zażyłej stopie 
ze slużącemi, które jej znoszą plouri i... prowian­
ty. Progenitura pana dozorcy domu teroryzuje 
znowu dziatwę, będąc piw na zupełnej bezkarno­
ści.

gdy wyszedł z karczmy, bryczki już nie zastał.
(s) WŁAMANIE. Jacyś niewyśłedzeni sprawcy 

włamali się do mieszkania p. Irony Sokołowskiej 
przy ul. Zamkowej i skradli garderobę miliardo­
wej wartości.

(s) ZDZICZENIE. Aresztowano W ładysława Ry­
czana, włóczęgę, który dopuścił się shańbienia na 
5-letniej dziewczynce.

(s) TAJEMNICZE ZNIKNIECIE. Marja Szeląg, 
pokojówka, zajęta u pp- Wołkowskieh, odeszła ze 
służby w dniu 17 bm., a według uoniesJeuia jej 
siostry do domu w Brzegach w pow. wielickim

Jeden tylko dzień w rokt istnieje, kiedy to p a n > *  powróciła wególe nnejsea j9j obecnego po- 
, , , i i ■ - • i • i 1 bvtu nie odszukano. Pracodawca jej zeznał nauozorca domu dopuszcza do łaska swojej m r z d .g o ,^ .  . przed(lzień odejśc.a ze Służby została

lokatora, mianowano Nowy Rok dniu t " n  p a n : ^  '  n i^ n:mego aeżczyzuę. Wszczęto
dozorca domu raczy osobiście tru>rić się uo kuz-j (jo Chodzenia ceiem wyjaśnienia tej tajemniczej

WOLNOŚCI. Aresztowany dnia 19 lutego dyrektor 
oddziału warszawskiego Banku franko-polskiego, 
p. L. George, po złożeniu kaucji w wysokości 11^ 
miliona franków (około 90.000 dolarów), został 
wypuszczony na wolność.

KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY. Z Warszawy 
donoszą: Wczoraj o godz. 10 rano w domu przy 
ul. Przyokopowej rozegrał się krwawy dram at mi­
łosny. Do mieszkających w tym domu wraz z cór­
ką  18-lctaią pp. Neumanów przyszedł w odwie­
dziny narzeczony jej Marjan Altrnan, elektromon­
ter. W kilka chwil później, gdy narzeczeni znale­
źli się sami w pokoju, rozległy się dwa strzały 
rewolwerowe. Rodzice wbiegli do pokoju i oczom 
icH przedstawił się straszmy widok: na podłodze 
leżały ciała 18-letniej Wandy, córki ich r Altma- 
na, a obok tego ostatniego rewolwer. Przybyły 
lekarz pogotowia odwiózł ofiary tragicznego dra­
matu w stanie ciężkim do szpitala.

Neumanówna zmarła w nocy w szpitalu. Przy 
łóżku zabójcy i samobójcy czuwa policjant.

ZEZWOLENIE jVA PR ’ VWOZ BYDł A AR­
GENTYŃSKIEGO. Ministerstwo rolnictwa zezwo­
liło, jak nam telefonują z Warszawy, na przywóz 
3000 sztuk bydła argentyńskiego dla uboju. Za­
znaczyć należy, że Polska sprowadza bydło na 
obój z Ukrainy, Rumunji i Argentyny.

SUKCES ARTYSTYCZNY KRAKOWIANINA. 
Z Tokio donoszą, że znany w' Krakowie pianista 
Mieczysław Miinz koncertował na zaproszenie mi- 
kada na tamtejszym dworze. Obecni byli wszyscy 
członkowie domu cesarskiego. Po koncercie został 
udekorowany wielkim medalem złotym. OJ człon­
ków rodziny otrzymał mnóstwo prezentów, inię- 
d?y innend ogromną wazę srebrną i garnitur kie­
liszków. Stam tąd wyjeżdża Miinz do Chin, Au- 
stra^ji, poczem we wrześniu wróci do Krakowa na 
wypoczynek.

ZAMACH NA ANARCHISTĘ. Z Paiyża dono­
szą. Anarchista Faure, który w ostatnich dniach 
otrzymał listy z pogróżkami, został tej uocy na­
padnięty przez trzech podejrzanych osobników i 
dwoma strzałami z rewolweru ciężko raniony. Re­
daktor dziennika anarchistycznego „Ińberte" p. 
Whlal i znany z afery rojaiistycznej Daudeta, re­
daktor p. Coloner, oświadczają, że również otrzy­
mali listy z pogróżkami. Naczelny redaktor 
„Action Frajięaise" zaprzeczył w „Matin", jakoby 
lojaliści mieli coś wspólnego z tym zamachem.

PO ZGONIE ELEONORY DUSE. Z Rzymu do­
noszą: W szystkie teatry w Rzymie, Hedjolanie i 
innych miastach włoskich zostały na znak źalobj 
z 'pe-w odu zgonu Eleonory Duse zamknięte Rząd 
wioski postanowił urządzić wielkiej artystce po­
grzeb na koszt państwa. Zwłoai jej będą dnia 1 
maja przewiezione z Fowego Jorku na włoskim 
okręcie pancernym. Paryskie towarzystwo auto­
rów wyraziło włoskiemu towarzystwu autorów 
współczucie z powodu wielkiej straty , jaką Wło­
chy i wogóle sztuka dramatyczna całego śwnata 
poniosła wskutek śmierci Eleonory Duse.

WYLEW DUNAJU. Jak  doDoszą z Orsowv — 
Dunaj w dolnym swoim biegu wystąpił z brregu.
Olbrzymie oiiszary pod wodą. Między Temeszwa- 
rem a Bukaresztem ruch kolejowy zagrożony. — 
Większa część wys#)y Adakaloh zalana.

ŚNIEGI NAD ZATOKĄ QUARNERO. W Cer 
kvcnicy, Suszaku i innych nuejscowościach nad 
zatoką Quornero (Adriatyk) spadły olbrzymie śnie­
gi. W Bośni orkan śnieżny wyrządził wielkie szko- 
dy.

DŻUMA W INDJACH. Z Kalkuty donoszą, że 
epidenuja dżumy rozszerza się. W Lahore dziennie 
notują 45 dc 50 wypadków śmierci. Na prowincji 
umiera tygodniowo około 90 osób na dżumę.

f  .

Popławskiego, z występem L. J. Modze­
lewskiej i Barbary Saraczynskici; g p l a  tytułową gra 
K. Bcroński. -__________

XXII PORANEK SYMFONICZNW te słynnym 
dyrygentem Hermanem A beudr^hem , odbędzi6 
się w niedzielę, 27 bm. w teatrze *|*^Iow ackiego. 
W programie między innemi sław F  symfonja Ry­
szarda Straussa: „Śmierć i Wyzwolenie" 

KONCERT TILY HOPSKIEJ, ceuTtmej pianist­
ki, odbędzie się w niedzieię, 27 bm. w Starym Tea­
trze.

R E P E R T U A R Y *
TEATR M IEJSKI IM. SŁOW ACKIEGO:

C zw artek /21 lnu.: ..Kaliguła".
Piątek. 25 bm ,: „Pani X".
Sobota. 26 bm.: ,.Medea“.
Niedziela, 27 bm. po poi: „Podatek majątkowy"; 

wieczorem „Medea“.
TEATR „B A GA TELA":

Czwartek 24 bm.: „Ostatni pocałunek".
Piątek, 25 bm.: ..Ostatni pocałunek".
Sobota, 26 bm. J-o p o i' „Proresor Klenow"; wieczo­

rem: „Ostami pocałunek".
Niedziela. 27 bin. po poi.: „Profesor Klenow"; wie­

czorem „Ostatni pocałunek".
TEA TR  M IEJSKI „O PER ETK A ":

Czwartek. 24 bm.: „Madam< Pompadour".
Piątek, 25 bm.: „Madame Pompadour". j,
Sobota, 26 bm.: „Madame Pompadour".

REPERTU AR Y  KIN KRAKOW SKICH:
KINO UCIECHA: L itra  wesoły i słodki program 

świąteczny (Komedje amerykańskie).
KINO SZTUKA: „Teodora", wielki dramat dwuse- 

rjowy.
KINO Wa NDA: ..W 7-mem niebie", wielka kome­

dja w 6 aktach (Pat, i Patachoc).
KINO REDUTA: Wesoły program komedjowy.

BACZEWSKIEG0
W Ó D K I N IE  S Ł O D Z O N E :

C z y sz c z o n a
P e r ł a
S t a r k a
S t a r u c h a
i y t n l ń u U a 638

, dochodzenia
dugo lokatora, wypijać winku lub dobrą wodecz- i Sprawy. 
kę i chować dziesięciomlljonówki w przepastnej 
kieszeni. Wróciwszy do domu robi obrachunek 
noworocznych wizyt i kończy go uwagą: „Ot
dziady". A gdy ma dobry humor ,to do pro tego- stanie pijanym. „ . . n l n n n . u r h , .
wanego lokatora pizychodzi na święcone. 1 (s)^YBRODNIA D •

°  , I rja t V P. P. przytrzymał Henrykę bkorkę, slrzą-a, J C« * - - i i i *i * .i-i.

(s) „TRZEŹWI" LUDZIE. W os ta mich 24 go­
dzinach doprowadzono do poszczególnych komisa- 
rjatów  ogółom 20 osob, za gorszące aw antury w

Komis â -

I cą, poszukiw aną przez władze za zbrodnię dzie- 
1 ciobójstw a. P rzesłuchana n a  policji Skórków ua do

>■ K R O M M  i
Kraków, 24 kwietnia.

ń - i  zbrodni się przyznała

L kraju i ze świata
LWÓW POD ŚNIEGIEM. Ze Lwowa donoszą, 

t że miasto zostało wczoraj o świcie zasypane śnie- 
KOMIIET OBCHODU 3 MAJA ułożył już pro- ._giem. Wśród szalejącej wichury svpią tdę ciągle 

gram  uroczystości. W przeddzień obchodu, tj. v ,  \  ołowianych chmur grube p iaty  śniegu, nadając 
piątek 2 maja odbędą się w szkołach krakowskich miastu wygląd zimowy.
porauki, a wieczorem" o gOdz. 7 capstrzyk orkiestr NOWA AFERA OSZUKAŃCZA WE LWOWIE, 
wojskowych i szkolnych. Następnego arna o g- 10 Władzo bezpieczeństwa w ykryły nową aferę oszu- 
rauo nabożeństwo na Błonia(h, poczem nas.ąpi kańczą, której bohaterami są  niejacy Groaser i
defilada wojsk i młodzieży przed przedstawiciela­
mi władz. Pochód m szy ul. Wolską, Straszewskie- 
go, Fodwalem, Dunajewskiego i Szczepańską na 
Rynek, gdzie nastąpią przemówienia. O godz. 3 
po południu VI Kolo TSL urządza zabawę dla 
dzieci w Starym Teatrze, wieczorem rań uroczy­
ste  przedstawienia w teatrach krakowskich, po­
przedzono okolicznościoweini przemówieniami. — 
W szystkie teatry odstąpiły bezpłatnie pewną ilość 
miejsc dla żonierzy. Dnia 2 maja odbędzie się u- 
roc-zysta akademja dla oficerów zaiogi krakow ­
skiej w kasynie oficerskiem.

DZIESIĘCIOLECIE LEGJONOW. Walne zgro 
madzenie „Związku legionistów" (oddziału k ra­
kowskiego) odbędzie się 27 bm. o godz. 10 rano

Kalkus. Grosser jest urzędnikiem pewnej firmy 
drzewnej, Kalkus zaś pośrednikiem handlowym. 
Obaj naciągnęli w spesób oszukańczy szeref* kun- 
ców we Lwowie na sumy, sięgające kilkudziesię­
ciu miljardów, poczem zbrcgk ze Lwowa do Sta­
nisławowa.
‘ D^FRAUD ACJA W KASIE CHORYCH W ŁO­
DZI.- Na wniosek prokuratora policja aresztowa­
ła pracownika kasy  chorych Rudolfa Błachuta, 
fctóry, jak się okazało, systematycznie defraudo- 
wał piomądse kasy chorych, przeznaczono na za­
siłki dla robotnikow. * ’

WYKRYCIE M1LJ AROOWYCH NADUŻYĆ W 
KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO W ŁO­
DZI.. W ostatnich czasach w ykryto w kurato-^jm

w Muzeum przem. (ul. Smoleńsk 9). Na porządku okręgu szkolnego w Łodzi szereg nadużyć, jakich 
dziennym sprawozdanie ustępującego zarzadu, wy dopuszczał się kierownik wydziału finansowego 
bory nowego i sprawa dziesięciolecia Legjouów.*Pacholczyk. _J3uma sprzetnewierzonych^piei-ędzy

—

Z K K A IC O W S Z JC H  1 E A T R 3 W

Z sali Konnertowej
Kraków, 24 kwietnia.

Żywy ruch muzyczny, panujący w naszem mie­
ście w ostatnim czasie nie ustał uawet w czasie 
Wielkiego Tygodnia, zaanaczając 6ię trzema po- 
ważnemi koncertami. Na pierwszym, symfonicz­
nym, Zwnązku muzyków poiskicu, ujął znów po 
idJJ^utygodniowoj przerwie, batutę dyrygenta p. 
Jozef Śliwiński, prowadząc z właściwą mu sub­
telnością i  miękkością odczucia przodewszyfet- 
kiem pieściwą, pełną słodyczy, najdoskonalszą 
pizejrzystośdą faktury z pięciu symfonii Mendel- 
sohna t. zw. szkocką.

Z tą  kojącą nerwyą trochę dziś już mdłą i p ły t­
ką muzyką, kontrastow ała żywo uwertura symfo­
niczna Wagnera „Faust", w której skołatany nie­
dolą paryskiego okresu kompozytor, rozpatruje 
niejako muzycznie zj.on v problem, ty Z wiązi U Z 
własnym, posępnym nastrojem zbohdej duszy. 
Głębia i siła wyrazu odróżuiają ten utwór od po­
przedniego w sposób tak  znaczący, że zestawie­
nie ich obu w programie poucza słuchacza lejnej 
od kiiążki o właściwościach obu mistrzów kom­
pozycji. Dopełniły programu po mi! a m o, według 
poematu Lumarl,iiie‘a  kreślone oorazki „Les Pre- 
ludes" Liszta, ujmujące meiodyjnoscią i wdzię-, 
kiem.

Pierwszym w tym roku występującym u nas 
skrzypsuern był Henryk M a r  t  e a u, znany nam z 
czasów przedwojennych, jeden z pierwszych w 
szeregu najprzedniejszych mistrzów świata. Że na- 

istępca Joachima w MeistersehuR berlińskiej roz­
porządza doprowadzoną do szczytu doskonałości 
techniką, nie zawodzącą nigdy i wprawiającą st. 
podziw tłumy, jest rzeczą ogólnie wiadomą. Co 
jednak najwięcej w jego grze czaruje, to ton prze-, 
pojony seidecznem uczuciem, głęboki, ciepły ton' 
i niezwykła szlachetność interpretacji, rueopu- 
6 iczająca koncortantn nawet, w momGutach " rir- 
tuozowsidego popisu w utworach, obliczonych 
przedewszystkiem na efekt, jaL melodyjna symfo-( 
nja hiszpań ska Lalo, lub Yieuxtempsa, ekrany, w 
symfonicznym kształcie skomponowany, Koncert 
skrzypcowy A-moll. Obie te rzeezy wykona! si­
wiejący już dziś ilarteaii z temperamentem, buj- 
nośoią i brawurą prawdziwie młodzieńcza.

A trakcją dła więcej wymagających były oczy­
wiście „Auoante oantauile e Rondc" z Koncertu 
D-dur Mozarta, oraz znany „kamień probierczy"; 
dla skrzypków „Ckaconne" Bacha, zagrana mniej 
legato od Burmestra, tonem jednak zwartym i

WIECZORY EURYPIDESA W TEATRZE IM. SLO 
WAOKIEGO. '
teatru __  ______
gieckich — Eurypides, reprezentowany najwspania' 
szem swcir ózici :m, uagedją o kolchidzkiej czaro­
dziejce Medei. v

W literaturze polskiej przyswoił całokształt wiel­
kiej twórczość1 Eurypidesa uun Kasprowicz, w któ­
rego też przekałdzie grana będzie „Medea P. Wy­
socka -nscenizuje tc arcydzieło, grając z p. Kosmow­
ską, Brackim, Kułakowskim. Biafoszczyńskim, Sochą 
i Szymańskim. W chórach, którym p Buczyńska na 
daje układ plastyczny, występują wszystkie piawie 
artystki teat.u.

Pr: edstawieni; sobotnie poprzedzi prelekcja prof. 
dra Tadeusza Siuki.

DALSZE POY/TÓRZFNIA „OSTATNIEGO POCA­
ŁUNKU". Poetyczna, pełna wdzięku, świetnie ztu- 
douana. komedja Ludwika Biro „Ostatni pocałunek" 
po swoich triumfach budapeszteńskich, paryskich, 
wiedeńskich i warszawskich, zdobyła obecnie zdecy­
dowany sukces w Krakowie, dzięki trafnej reżyserji 
i znakomitej grze artystów.

„Ostatni oocałunck" powtórzony zostanie dzisiaj w 
czwartek, 24 bm. c godz. 8 wieczorem, poczem ukaże 
się w „Bagateli" jeszcze tylko trzy razy, tj. w piątek, 
sobotę i niedzielę, puczem w pełni powodzenia zej­
dzie z afisza, *by ustąpić miejsca najnowszej kome- 
dji znanego włoek' go pisarza Maria Niccodemiego, 
jutora sukcesowmh sztuk: ,Awideika“ oraz „Świt, 
dz: m i no Tytuł tej nowości brzmi: „Aeidaiia". 
Próby z „Acidalji" odbyirają »ię ]uxl kierunkiem;re- 
żysersKui p Z. Nowakowskiegu, ktńry zarazem gia 
jedn z głównych rói.

„Prof. Klenow* K arci Bramsoa który z p. Sosnow­
skim w roli tytułowej ściągał tłumy publiczności na 
wszystkie przedstawienia, ukaże 6ię w „Bagateli" je­
szcze tylko dwa razy, a to w sobotę i w niedziel0 
o gud;. 4 po poł. po cenach znizonyen. -* _

równym, podobnie jak  i arcydzieło Mozartowskie.' 
KIEGO. PÓ's:/aąćg^l.d"iiojawr*się ‘w *rep<’r.uarze i w  »hu tych rzeczach celuje Marteau wyrazńtoę 

im. Sluwackiego jeden z wielkich klasyków ścią w uwypukleniu pojedynczych głosów i roz­
woju tematów w aicybogatej polifonicznej stru­
kturze całości. Entuzjastyczne oklaski zmuszały  
niesŁudzonego koncerlanta do pięknycn naddat­
ków, jak  Polonez Wieniawskiego, Serenade ma- 
lancolicjue Czajkowskiego i Menuet Boccheriniego, 
którem l Marteau nie zdoial jednak ugasić owacyj 
audytorjum, opuszczającego salę dopiero, gdy 
zmierzch świateł kladl k ies niemilknącym owa
Ojotn.

Wieikoczwartkowy „ K c n c c r t  r e l i g i j n y "  
rozpoczęło stare oratorjum Meicat dantego „Siedm 
słów Chryst*osa“, dzieło dość blade w wyrazie, 
nie wywierające już dzisiaj większego wyrażenia, 
wykonane przez ze/jioly orkiestry Związku mu­
zyków joolskich i  cbóru mieszanego Towarzystwa 
Oratoryjnego ze współudziałem solowym pp. Mi­
lewskiej, Euigniewiczównej i Mazanka. Zaintere­
sowanie widowni skupiło się natom iast około 
dwóch następnych punktów programu, pięknie( 
wykonanych przez wspomnianą wyżej orkiestrę 
pod niezawodnym kierunkiem p. Barańskiego,' 
choć tu  i  ówdzie znać było pośpiech w przygoto­
waniu i niedostateczne zgranie w rzeczach, na­
stręczających wykonawcom niemałe trudności 
„W yspa umarłych" Rachmaninowa, to pocmaf 
niezwykle śmiały, oryginalną kolorystyką harinc ’ 
nizaoji i instrumentacji, matujący nastrój zu anege 
obrazka Bocckunowskiego z tymeamym tytułem,'
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Z niouimejsztm zacmk a wdenicm słuchano nifizna- 
nyctj u nas ustępów z finału Wagnerowskiego 
„Par»ifala“ : „(-zar Wielkiego P iątku11 oraz scenę 
dzwonów i wejścia rycerzy Graaia. Koncepcja 
„Parsifa'a“ i mistyczna muzyka najdostojniejsze­
go i naj)>odmoślejszego arcydzieła czarodzieja z 
Bayruth, doskonale odpowiadają nastrojowi dusz 
w dniach, poświęconych rozważaniu Męki Pań­
skiej, umocnieniu wiary i oczyszczeniu sumień z 
tionwkieh wad. 1 o też produkcję tych utworów 
niuzua uważać za pomysł wcałe udatny.

Jlll. św.

Z gali srfiowej
Piłed proceser. o krwawe zajścia 

z 6 I stooada 1S23 r.
OSKARŻENI W PROCESIE O ZAJŚCIA Z 6 

LISTOPADA 1923. Ja k  już donosiliśmy, rozpra­
wa przeciw uczestnikom rozruchów listopadowych 
rozpocznie się 2 czerwca przed lawą przysię­
głych. Na ławie oskarżonych mają zasiąść: dr Boi. 
D mb ner. chemik, W Pietrzyk, W. Chrzanówka, 
S. Firecka, służąca, Z. Zając, pi “karz, Stefan Da- 
ezjński, słuchacz Akad. gór., Julian R edli'h , rzeź- 
sik , Leon Fucłis, urz. poczt., Jan Widlińsld, Jan 
Kejma.n, urz. b.,.nk., dr Witold Langrod, kand. 
aciw., Tad. Galas, Józef Rorzcniak,' Borys Rcjta- 
row, Ant. Słabik, woźny, Miecz. Skrucha, Roman 
Struzik, Piotr Marzec, Stefan Święcił, Szymon Sfa 
thowicz, Kaz. Koprynia, Stan. Jaśkowski, stróż, 
Uacicj Klcban false Martyna, Jiarjan Kulej, han­
dlowiec, Fr. Socha, stróż, Piotr Zajdowski, wł. 
ęklepu, Józef Rudka, Ant. Baran, szofer, Alfred 
Beyna, kolejarz, Andrzej Natwrot, Józef Nawrot, 
Fr. Gierad, Fr. Mazurkiewicz, Jan  Przybyś, Józef 
Womba, stróż, Eug. Goebel, kelner, St. Kmiecik^- 
kaz. Kórnicki, Józef Guzik, Józel Kwinta, Józef 
Ryłko, Józef Budek, M. Turyna, Tad. Knutel, L, 
Kubala, Fr. Synowiec, W anda Tuehowicz, St. P i­
sarski, A. L itonczenko, Tad. Sułczewski, Zdz. 

Knapiuski, Słuch, filozof., Henryk Ziffer, dyr. Zw. 
kooperatyw i radca miejski, Jan Stańczyk, poseł, 
Zygmunt Klemensiewicz, dyr. okr. Zw. kasy cho­
rych, Michał Hofman, urz. kasy chorych i Boi. 
Jaroszewski, srz. kasy chorych i radca miejski.

D o r ę c z e n i e  a k t u  o s k a r ż e n i a
(s) Dziś w  godzinach porannych  p row adzący  

śledztw o w spraw ie zajść listopadow ych sędzia 
Podobiński w ręczył w  swem  biurze a k t  o skar­
żenia w szystkim  obwinionym  o udział w  za j­
ściach listopadow ych.

A k t oskarżenia obejm uje 76 stro n  pism a m a­
szynowego.

P o rk u ra to ra  oparła  a k t  oskarżenia na cięż- 
tiem  po'ożeniu klasy robotniczej i urzędni­
czej oraz na wzrastającej za czasów poprzednie­
go rządu eirożyźnie i dewaluacji, podając te 
momenty, jako m otywa popełnionych czynów.

Jan StaLCzyk, poseł, Z. Klemensiewicz, po- 
leł, M. Hoffman, urzędnik  K asy chorych  i B. 
Jaroszewski —  oskarżeni są  o to , że przez roz- 
iaz lub poradę spowodowali, że nie wyśledzeni 
.prawcy stawili opór zarządzeniom wojewódz­
twa, zakazującym zgromadzeń i pochodów.

W szvscy oskarżeni ośw iadczyli sądow i, że 
Ile wznoszą sprzeciwu i że mają obrońców, 
ttórych im przeznaczyło P. P. S.

W  najbliższym  czasie n a  m ocy now ej u staw y  
lędą w ypuszczeni na  w olność w szyscy ci, któ- 
’zv są osuarżcni o dalszy udział w rozruchach, 
jak że w  aresz tach  pozostanie ty lko  5 oskarżo- 
»ych.

W  aresztach  sądow ych pozostaną do rozpra- 
ry  St. F irecua , stuząca, St. Z ając, p iekarz , Jó - 
ief Redłich, rzeźnik i Leon Fuclis, asysLent 
focztowy i  J a r  W"UińRki, ry tow nik .

i  # *
W dniu dzisiejszym  odbyło się w  sądzie pod 

pzow odn. prez. sąd u  P ełza losowanie sędziów  
przysięgłych na kadencję czerwcową —  w któ- 
łej odbędzie się rozpraw a o zajścia iistopado- 

_ j -> — - - - D
i * *

Rozprawa wojskowa w  sądzie przy ul. Mon­
telupich, rozpocznie się 19 maja.

Jako oskarżeni stają ci dowódcy oddzia­
łów asystencyjnych, które dały się rozbroić.

Przed wyrokiem w procesie 
o zbrodnię na polach 

rakowickich
(s) W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy prze- 

liwao strażakowi Kołodziejczykowi o zbrodnię ra­
tunkowego morderstwa przewodniczący oddał 
{los znawcom prof. dr Wachholzowi i dr Bru- 
Izewskiemu, którzy orzekli, że bip. Rattnerówna 
>adia ofiara- strzału, oddanego od osoby trzeciej, 
fhociaż nie jest wykluczone i samobójstwo ze 
rzględu na to , że strzał padi w charaktirystycz- 
ty dla samobójców sposób w serce, tudzież ze 
rzględu na opaliznę ciała.

Następnie zeznawali dalsi świadkowie, jak Fran- 
iszka Sokołowa, u której na 8 tygodnie przed 
pniorcią Battnerówna wynajęła mieszkanie Zofja 
deilmann i inni, którzy zgounio określili Rattne- 
tównę jako hL-deryczkę, ougrazającą się stale sa­
mobójstwem.

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się od przeslu- 
thania św. Stanisława Wojdyły, z którym Rattne- 
równa ostatnie trzy tygodnie wspólnie mieszkała 
I któremu na azień przed śmiercią mówiła, że za­
mierza odebrać sotie życie Następny św. Józef 
Kowalski zeznaje okoliczności, wyjaśnione już że­
rna mam i poprzednich świadków.

Obrońca: Czy panu wiadomo, że Rattnorówna 
sporządziła formalny testam ent na rzecz swej ku- 
tynki?

Świadek: Dowiedziałem się niedawno, żo istot- 
iie  taki testam ent sporządziła i że jest u jakiegoś 
eotarjusza. .A . ,3

Św. Józef Karzyński, woźny straży ogniowej, 
zeznaje, że pośredniczył w sprzedaży rewolweru 
Kołodziejczykowi. Rewolwer ten był własnością 
p. ÓDidowioza. Za rewolwer ten zapłacił osk. po­
czątkowo 1 mil., w parę dni 501 000 mk.
< Na wniosek prok. dra Hubla trybunał postano­
wił telefonicznie zawezwać na rozprawę św. Obi-

O. . 
V

flowicza. ,'L "
Rozprawa trw a dalej.

s p o r t u

— ; KRAKÓW—GÓRNY ŚLĄSK. W l *
W najbliższą niedzielę odbędą się w Katowi­

cach zawotly footballowe rcprezentacyj Krakowa 
i Górnego Śląska. Na ra.zie wszystko w porząd­
ku, myśl dobra i cci godny. Kraków rzeczywiście 
za mało dotąd interesował się ruchem sportowym 
na Górnym faląsku, to też zawody te z punktu 
propagandowego Kpią miały niewątpliwie pierw­
szorzędne znaczenie.

Jeunakżo już skiad drużyny reprezentacyjnej 
świadczy, że p. kapitan związkowy okręgu k ra­
kowskiego nie doceniał ważaiości tych za-,rodów, 
chociaż sam w komunikacie (io dzienników pod­
nosi ich znaczenie. Pomijamy już fakt nader nie­
właściwy, że do Katowic jodzie aż 6 gTaczy z 
„Craoovii‘, gdy tymczasem mistrz okręgu „W isła11 
reprezcntow'any jost tylko przez 3 graczy, z wy­
jątkiem bramkarza, drugorzędnych. Dwóch dal­
szych graczy dostarczyła „Makkabi". Czyż nie na­
leżało złożyć drużynę z większością graczy z „Wi­
sły", a nawet ją  samą posłać z dodatkiem właśnie 
tych dwóch lub więcej graczy z „Makkabi" i w 
ten sposób zespół zyskałby na spoistosci i sile? 
Widocznie p. kapitan związkowy nic brał tych za- 
wmdów zbyt poważnie, nie zestawiając teamu „Wi­
sła"—„Makkabi", natomiast rozdzielając tak  zna­
komitą jiarę obrońcow jak  Gintel i  Fryc, dodając 
Kałuży H «m a z „Makkabi", gracza bez wartości 
itd. Po co posyłać uo Katowic Cakowskiego bez 
treningu, churcgo Synowca, niedysponowanego 
Sperlinga czy Kcyniami?  ̂Udzież więc szukać po­
wodów takiego zestawienia drużyny, czyż tu nie 
działały zakuhsuwe intrygi?

Foo4ba’ll krakowski niech reprezentują ci, k tó­
rzy największe dę togo roszczą sobie pretensje, 
„Oracovię“ zaś należy zostawić w spokoju, poco 
ją honorować reprezentacjami, a równocześnie za­
dawać ukłócifi szjjilkami. O poziomie gry „Graco- 
vii poinformowana jest dobrze cała Polska spor­
towa, nie potrzeba więc specjalnych jej wyjazdów.

ZAWODY W PIŁKĘ NOŻNĄ W ŁODZI.
Łódź, 24 kwietnia. (PAT). Wczorajsze zawody 

w piłkę nożną między Berliuer Luckenwalder a
Turystami zakończyły się wynikiem 4:3 (2:1).

•1-
$ ł

Berlin. (AW). Mecz drużyn reprezentacyjnych 
Niemcy—Ilolandja zakończył się na korzyść Nie­
miec wynikiem 1:0. B jło to siódme spotkanie dru­
żyn tych krajów, a  pierwsze zwycięskie dla Nie­
miec.

W Rzymie drużyny reprezentacyjne uniwersy­
tetu włoskiego i angielskiego rozegrały mecz z 
wynikiem 2:0 na korzyść Wioch. W ynik ten wy­
wołał niesłychaną sensację.

\  Bazylei drużyny reprezentacyjne Szwajcarji 
i Danji rozegTały mocz z wynikiem 2:0 (1:0) na 
korzyść Szwajcarji.  ̂ .

■f,
SEKCJA TENMSOWA A. Z. 3. sprowadziła 

trenera tonnisowego z Wiednia i przyjmuje zgło­
szenia codziennie od 4—5 po poi. na boiskach ten- 
liisowych w parku Krakowskim. Z lekcyj z tre­
nerem korzystać mogą też i początkujący.

ZWYCIĘSCY FOLSCY NA MIĘDZYNARODO­
WYCH KOKURSACH HIPPICZNYCH. Polscy 
jeźdźcy na międzynarodowych konkursach hippi 
eznyeh w Nicei odnieśli znaczne zwycięstwo. W 
dniu 19 kwietnia 8-mą nagrodę otrzymał ̂ rotmistrz 
Suski, 15-tą nagrodę por. Królikiewicz, 20 kwiet­
nia 16-tą nagrodę rolrn. Suski, 13-lą nagrodę por. 
Królikiewicz, 21 kwietnia 1 i 6-rą nagrodę ppoc. 
KonimeJ, 2-gą nagrodę rolni. Suski, 4-tą por. Kró- 
Ul.iswicz, 13-tą j>or. Brzeziński. W d-ugiej serji 
4-tą nagrodę otrzymał por. Królikiewicz.

CO MYŚLĄ I MÓWIĄ W AMERYCE? N;v te­
m at ten wygłosi 27 bm. o godz. 6 aieczór odcźyt 
prof. Wiliam Rose w szkole ewangelickiej przy 
ui Grodzkie! 60.

LOTN1CZKA FRANCUSKA W WARSZAWIE 
D ira 24 bm. w południe przybędzie do Warszawy 
na kilka dni samolotem z Paryża lotniczka fran­
cuska p. Rasier, zaproszona przez Stów, Białego 
Krzyża i aeroklub Rzeczypospolitej.

naw iające, że nabożeństwa polskie m ogą się 
w  Kownie odoyw ać tylko w 3 kościołach i  to
ty lko  od godziny 9 Vz rano.

Kcwno cî cjle prcfesfufe
Konwo, 24 k w ietn ia  (AW). W  zw iązku z pro­

cesem w ileńskim  w  sądzie okręgow ym  w  spra­
wie uczniów  gim nazjum  litew skiego w  W ilnie, 
k tó rym  udowodniono działalność szpiegowską,

Poseł TJiugutt o pobycie swoim w Londynie
(Telegram własny

Warszawa, 24 kw ietn ia . D zisiejszy „K urje r 
P o ranny" i „K u rie r P o lsk i" zam ieszczają d z i-1 co do swoich g ran ic  na w ypadek , gdyby k to  
siaj dłuższe w yw iady z posłem Thugutem w kolw iek zażądał ich zmian >, prom jer Mac Do-

Nowej Reform*’1*).

N a zapy tan ie  czy P o lska może ty ć  pew na

sprawie pobytu jego w  I^ondynie.
Pos. T hugn t podkreśla, że po b y t jego  zagra 

n ieą  by ł zupełnie prywatny i nigdzie nie miał
w Kownie odbył się wiec studentów litewskich. cliarakteru oficjalnego. Mimo tego postanowił

P.hWiLmila 7 9 A7.vh nrvAPi\vlrn rvoL-n. . . d ® .UchwaJono założyć protest przeciwko rzeko­
mym prześladowaniom przez w ładze polskie 
szkolnictwa litew skiego w W ileńszczyźnie. P ro ­
test przesiano m iędzynarodow ym  organizacjom  
studenckim .

Konferencia bałtycka w Kownie
Sprawy polityczne na drogim planie

Rewel, 24 kw ietn ia  (AW). Z K ow na dono­
szą, że porgram  konferencji kow ieńskiej został 
już ostatecznie u sta lony  i doręczony rządom

on poinform ow ać polityków  zagran icznych  o 
tern, co dzieje się w Polsce i dov’iedzieć się od 
n ich, co o nas zagrań ; :a sądzi. Poseł T h u g u t 
podkreśla  przedew szystkiem  w  w yw iadach  
brak naszej służby intoim acyjnej zagranicą. —  
Zagranica w ie bardzo mało o naszej sanacji 
skarbu, a co gorsza, odnosi się do niej z wiel- 
kiem niedowierzaniem. W  L ondynie podnoszo­
no zarzu ty , cc  do naszego rzekomego imperia­
lizmu oraz z powodu złego stanu spraw mniej

nald  odpow iedział z p rosto tą , ale zarazem  p o ­
w ażnie, że Anglik długo namyśla się, zanim da 
swoje słowo, ale niema siły , któraby go zmusi­
ła  ao zmiany zajętego stanowiska.

N a zapy tan ie , czy „W yzw olenie" podejm ie 
w  Sejm ie spraw ę m niejszości narodow ych, pos. 
Thgut odpowiedział twierdzące. Nie znaczy 
to  —  zaznacza poseł T h u g u t —  abyśmy zaspo­
koili w szystkie roszczenia i pretensje m niejszo­
ści narodowych, ale sądzę, że najbardziej zabój- 
czem dla Polsk-' jest udawać głuchoniemych. 
W końcu  w yw iadu  pos. T hugut podkreśla, że 
podnoszono rów nież .konieczność w ciągnięcia 
Folski n a  te  p łaszczyzny  m yślenia politvczne-

sz.fjści narodowych w Polsce. W ysuw ano tam go, n a  k tó re j się dziś rozstrzyga w szystkie
Ł otw y i E stonji. O tw arcie konferencji nastąp i dalej tw ierdzenie, że m iędzynarodow a p o li ty k a ' sp raw y polityczne w  Londynie. Płaszczyzną
riinrin-iinn/irlni riin; — om ,, o Pnlsh Joał TtiiTt m ałn sam odzielna. Ws-zv Ukie ie sł t.icra N am ćnu- U n (11 n m Vio co ArAnr

te  za rzu ty  poseł T hugut s ta ra ł się zbić i poru­
szone sp raw y wy,

najpraw dopodobniej w  dniu  6 m aja. W  m iaro- P o lsk 1 jest zbyt mało samodzielna. W szystkie 
dąjnych  ko lach  estońskich podnoszą przede- 
wszystkiem  problematy gospodarcze, sprawę 
anji celnej. Kwestje polityczne, o ile zostaną  
poruszone, znajdują się na drugim planie.

TruRlsf tff.tfKwy m kdzy PoM a 
a  Grecja

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 24 kw ietnia. J a k  nas inform ują, 

zaw arty  m a być tr a k ta t  handlow y m ięd?y P o l­
sk ą  a  G recją. U kład m a być zaw arty  w formie 

handlow ego.

Ujest Liga Narodów’. R ad a  am basadorów , zda­
niem posła  T h u gu ta , w najbliższym  czasie n a ­
leżeć będzie do przeszłości.

Pota?lsid?enls ©isiSoiośsi n z§eitś2 dr? KeJfferlcftG
(THegram własny „Nowej Reformy").

Berlin, 24 kw ietn ia . W edług  osta tn io  c trzy  1 w łoskich podróżnych znajdow ał się tak że  wlo- 
man cli tu ta j w iadom ości, należy przyjąć, że ski poseł w Kopenhadze, Della Torre wraz ze

arangem ent I v.J r> - .«» _ (

2 bagna korupcji czsskioi
Praga, 2 4kwdctnia (PAT). „R ude P rav o “ do­

nosi, że w m iejscow ości B irkem berg pod Przy- 
hram em  aresztowano starszego radcę górnicze­
go Franciszka Bouszka, k tó iy  sw’ego czasu 
praicował w kopaln iach  n a fty  n a  Słow aczyźnie. 
Przyznał on się do udziału w nadużyciach przy 
dostawach naftow ych i wskazał, w  których  
banitach ulokował znaczne sumy pieniężne. —  
B ouszka osadzono w  w ięzieniu w

dr Helffericn 
strofy.

W czoraj o trzym ano

Freszburgu.

swym sekretarzem, Nogarem. Ogółem jechało  
pociągiem , idącym  z południa 250 osób. Dwa 
pierw sze w agony  pociągu, k tórem i b y ły  w agor 
ny  niem ieckie, stanęły natychmiast w płomie­
niach. Z pierwszego wagonu wyratowano ty l­
ko jednego podróżnego.

Paryż, 24 kw ietn ia  (PAT). J a k  donoszą z 
{Bellinzony, je s t niemożiiwem stwierdzić iden- 
; tyczność ośmiu zwłok, które są całkowicie  
zwęglone. Usuw anie szczątków  zniszczonych 
w agonów  zostato ukończone w dniu w czoraj­
szym . S zkoda m aterja lna  spow odow ana przez 
k a tastro fę , nrzew yższa 5 m iljonów  franków .

Berno Szwajcarskie, 24 iskw ietn ia (PA T). 
Szw ajcarska A gencja T elegraficzna donosi pud 
J a tą  w czorajszą z Bellinzony: Podczas kata*>

spieszne, k tó re  ;ię zderzy ły , by ły  przepełnione stro fy  zabitych zostało 5 osób obsługi parowo- 
podróżnymi. P ociąg , zd ąża jący  z południa, ' zowej oraz ośmiu podróżnych, których tożsa- 
wdózł w edług re lacp  w łoskiego u rzędu  paszpor- mości nie można było stwierdzić wskutek zwę- 
tow ego bardzo w ielu podróżnych m iędzynaro- glenia zwłok. Ciężko rannych  je s t 4 funkcjo-;

znajduie się wśród ofiar kata-

w  Berlinie depeszę z 
pew nej m iejscowości n ad  Lago M aggiore z za­
wiadom ieniem  o w yjcździe~  d ra  Uc-lfferieha. 
J e s t  więc rzeczą oczyw istą, że podróż odby- 
wa’i on pociągiem, który pod Ballinzoną uległ 
tak straszliwej katastrofie- 

D zienniki szwajcai-skie podk-eślają , że k a ta ­
stro fa  ta  je s t najw iększą co do liczby ofiar, 
ja k a  się zdarzy ła  w  ciągu  osta tn ich  dw udzie­
s tu  lat.

Da’sze szczegóły katastrofy
Chiasso, 24 kw ietn ia  (PAT). Oba pociągi po-

Od Mminisirecji „U. Refoncy"
DO DZISIEJSZEGO NUMERU „NOW EJ dow ych, a  m ianow icie 15 Szwajcarów, 45 Niem narju szy  pociągu i 4  podróżnych, życiu ich je* 

REFORMY" dołącza się blanLiely nadawcze 
P. K. O. w Krakowie dla prenumeratorów za-

cow, 52 W łochów, 4 Amerykan, 2 Norwegów, dnakże nie grozi niebezpieczeństwo. Dziś wie-

miejscowycn.

DZIAŁ GIEŁCOWY

2 Czechów, 2 Francuzów, 2 A nglików . W śród  "zorem  ruch  kolejow y będzie wznowiony.

T- ZjEf

m a

F r a n k  w a l o r y z a c y p y

2 5  Ip .  m . :  I , 8 O © . © © 0  m k .

W Krakowie . . . 
vi W a r s z a w i e  . .
W Uatev/icac3i . .
We Lwo’.vie . . .

4 komunikaty i zawiadomienia
ŚWIĘCONE. Koło mieszozańskie urządza' w nie­

dziele 27 Din. o godz. 11 przed pąi-udniem w sali 
rzeżników na Kotiowem tradycyjne „Święcone".

ODCZYTY PROF. CEZAREGO JELLENTY. W 
pderwmych diuach maja br. wygłos: znany lite­
ra t p. Cezary Jellenta tv Krakowie (iwa odczyty. 
PiorwBzy na tem at „Grabarze W yspiańskiego w 
niopooleglej Polsce", drugi na tem at „Apokalip­
tyczny tea tr Słowackiego*''. Odczyty te wygłosi p. 
Jellenta, bawiący obocnie w sprawach literacko- 
artystycznych w Paryżu, w powrotnej swej drodze 
zatrzymując się wówczas specjalnie w tym celu 
na kilka dni w Krakowie.

W CZYTELNI TOWARZv SKIF,J Piędzie się 
w sobotę 26 bm. o godz, &j/2 wieczór zebranie to­
warzyskie członków.

CZWARTA AUKCJA ARTYSTYCZNA odbę­
dzie się w „Domu artystów** we czwartek 1-go i 
w p i ą t e k  2  maja br. Początek w o d u  wypaÓKach 
o 4 po 1x4.

WIECZÓR KABARETOWY. W sobotę 26 bm. 
w sali Związku art.-plastyków odbędzie się zwy­
kły wieczór to warzy sko-k a b a re to wy z baruzo 
urozmaiconym piogrumem. Po kabarecie dancing. 
Wstęp dla członków i zaproszonych gości.

TELEGRAMY
P rzE raS opsn l! Kar 1 irzyw len

■-Tą ,. 
■}

na iłils _
 ̂ (Telefoneni od naszego korespondental

Warszawa, 24 kw ietnia. W  prezydjum  P a d y  
m inistrów  opracow uje się pro jek t rozporządze­
n ia  w spraw ie przerachow aniu  w ym ienionych 
w  różnych rozporządzeniach kar i grzywien  
na złote polskie. W edług  tego  rozporządzenia 
w przerachow aniu  rubel równać się będzie 2 
złotym, korona austrjacka i marka niemiecka 
J( złGtemu. '

'ę Kdwe szykany Polaków na 
kowieńszcłyznie

Kowno, 24 kwietnia (PA T). Biskup żmudz- 
k l ks. K arew icz w ydał rozporządzenie, pos ta-

Seduła h sm  gisldj krskowskisj

l-raków , 24 kwietnia. 
(W3) Sytuacja na dzisiejszem zebraniu naogół 

bez zmiany. Początkowa tendencja zniżkowa u- 
stąjiiła i transakcje zawierane przeważnie po m u­
sach wczorajszych. Znaeznem zainteresowa-mam 
cieszyły się akcje bankowe, a z tych Bank związ­
ku spółek tarobk.. który w obrotach dzLiejszych 
■podniósł się o 1 miijon punktów.

o o r n o n o  o “ -n o .m  Walufy i dewizy nmco silniejsze, zwłaszcza 
. J  o-)u Ovł u o iu  l»uu j frank francuski i przekaz na Londyn. Obroty nie 
, 9,350 0 0 0 —9,300000  j zbyt liczne.
. . . . . —  j Akcje na pogiełdziu: Jaworzno 88G. mil., Gazy

wschodnie 50 mii., Gazy zachodnie 18 mil. (płac.), 
Len 4400 tys., Węglówki 75 tys. (płac.), Lokomo­
tywy 1300—1400 tys., Nafta Krosno 1100 tys., 
Glazolina 4300 tys., Silesia 5d00—5800 tys.

9,355 000

2 4  k w ie t n ia  1J 2 4  r .
W tysiącacn m arek poi.

Transakcje

Akcie bankowe:
GE1S wczcraj

Pol. Bank przem. I—VIII 1375—1400 1450—1420
Bank Hipoteczny I—VIII — —

„ Małopolski . . . . 2000—2200 2000-2200
Ziem. Bank kred. I—IX 600 6C0
Powsz. Bank kred. I—V — —
Akcyjny Bank zw. I—IX \  — —
Banie Komercjalny I—IV — —
Bank zw. ip zar. I—X . 20500—21500 20150—20500

Akcj Tow handlowyoh:
1400-1300Pol. Tow. iiandłowe f—Y 1400—1450

Impex I—V . . ", . v  . 
Pharma I—III

95—100
2775—2800

95
2000—2700

Brach Rolniccy I . . 500 —
Polski Glob I—IV W . 600 630
0. Eartwig I—V ; . . — —
Żegluga Polska I—114 . 490 450-490

1 - 
Akojt Iow. przemysłowycn:

•A.

Zieleniewski I—IV . . . 33850—33900 35000—34000
Cegielski I—IX . . . . ] O00—1950 1950—1875
1’amwozy 1—IU . ;'T' , 1250-1300 1303—1350
Antomotor I—II . — —
Potęga I—11 . . t  .  . — —
Lemiesz I—1 1 ................. — • —
7'rzebinia I—IV . . . . 2150—2175 2125—2300
Pocisk I - I I I  . . .* . . — —
GOrka I—III ■>6000—55250 56503—57001
Siersza I—IV . , 1 'Ł, . 160>;0—16200 16000—16201
Tepege I—I V ................. 7800—8000 7700—3*69
Gazy ziemne I - I I  . , , — _
Polska Nafta I - I I I  . . 1700—1775 1650—1675
Pokuoie I .................i  . 1825—1900 1850
Oikos I—IV . --- —
Pezet I—IV . 800 J 800 sc
Strug I . . ' . W  . 5000 Su. 49 0 0 - 6000
Syndykat koszyk. I—HI 750
Tłuszcze Trzebinia I—JI 14500—16200 16300—17000
Krakus I—VI . . > .  . 3100—3150 3125-3200
Chodorów I—'V ^ . ’*.’ . 16000—16100 i6350—16500
Ćmielów I—11 . . 2575—2650 9700
Blektrow. Siersza I—IV

i r  jS f --—
1125-1175

Ryngraf I—H . . . . « __
Niemojowski 1 , L 2100 T, 1950-2150

J , -
Rohn, Zieliński i S k l ' ,. j  __>'

Tcrropol .  , . . . 
A. Piasecki ; .

150—125
3100 327o—3300

Chybio . . , / .  '.'T.  , 23500-23800 24500
Lud. Zakł. Garb. . 
Azot • . . . . i _. i .

•-> 19000—22000
. 1500 jfc

Krakowska giełda pieniężna
K r u k ó w , 24 kwietnia.

O o l a r .............................
lY a n k  s z f t a j c . . . . 
K o r o n a  a u s t r .  . . ,
L i r .................................
K o r o n a  c z e s k a  . . 
F r a n k  f r a n c .  . .
IW. J o r k .........................
L o n d y n .........................
Ł u r y c b  .........................
P a r y ż .............................
h e d ju k iD ...................
W ie d e ń  . . . . . . .
P r a n a  . . . . . . .
B r u k s c l la

9,330.000-9,370.000

132

P a p ie r y  d y w ih e n d a w e  w  W a r s z a w ie
z dnia 24 kwietni? 1924 r.

W tysiącach marek polskich 
Transakcje 

27500—27000 
19750-ltłuO?
1600—1860 
1225—1150 

10300—9900 
33000 

1410000—1390000 
27750— 22500 

1525—1600 
6400 

16500

A K C JE :
B a n k  lf ? n d lm v y  . . 
B a i.u  Z w .  ft»p. Z a r,
C e g i e l s k i .....................
P a r o w o z y .................
S ta r a c h o w ic e  . . . 
Z ie le n ie w s k i  . . . .  
Ż y r a r d ó w  . . . . .  
ita J c i-O u se li . . . .  
s a l t a  P o l s k a  . . . .
S o ir y lu s  .....................
C h o d o ró w  . . . . .  
C m ie ió w  . . . . . .
N o b e l ...........................
B a n k  P r z e m .  L w ó w  
B a n k  M a ło p o ls k i  .
T r z e b i n i a .....................
U r s u s  .............................
k r a k d s  . . . . . . .
l e p e g e  . . . . . . .
P o w s z .  t a n k  K r e d .  
Z ie m s k i S a n k  K r e d .

5000
1400

4330 — 4-560

500 t

277.000
— * v '

9,360.000- 9,355.000 
41,400.000 '*
1,070.000—1,075.000

635.000

133-25
279.000-277.750

SiJ

Warszawska giełda pieniężna
W a r s z a w a , 24 kwietnia.

D o la r y  S t , Z je d n . . 9,350.000-9^00.000
F r a n k  f r a n .  . . . .  605.000
F r a n k  s z w a  j e  J ’
K o r o n y  c z e s k i e  'y  275.000

t ;

B e lg j a  . . . . 
z io la n d ja  . . 
L o n d y n  . .T  
N e w  J o r k  . 1, 
P a r y ż  . . . . 
P r a g a  . . . . 
S z w a j c a r ia  . 
W ie d e ń  . . . 
W io c b y  . . . 
S z t o k h o lm  . 
B o n y  z ł o t e  . 
F r a n k  z ło ty  
M iijo n o w k u

• •

P o ż y c z k a  z ł o t a  , .  f  
P o ż y c z k a  d o i .  V ! ’i

514.000 -510.750  
3,480.000—3,460.060 

41.150.500—40,870.000 
9,350.009—9,300.000 

605.00J—598.750 
276.600—279.000 

1,637-500—1,648.000 
13210—130 

, . 414.000—414.750
I *
,; r f f  1,380.000-1,400.000 

1800.000 
975.000-960.000 

14,050.000-14,150.000 
5,150.000 -5,250.009

s' .. .

i.

ć*
K~, -fiiełdy zagraciczue S

Zurych, 24 kwietnia. (PAT). Otwarcie giełdy 
Holandja 209 75, Nowy Jork- 564, Londyn 24*74. 
Paryż 35. Medjoian 25*20, Praga 16*63, Budar 
peiszt 0*0080, Bukareszt 2*97. Belgrad 715, Sofja 
4 15, W arszawa —, Wiedeń 0*60<9 3/8.

Zurych, 24 kwietnia. Zamknięcie giełdy. Holan­
dja 209*75, Nowy Jo rk  563, Londyn 24*o9, Paryż 
315*50, Medjokm 25*10, P raga 16*G2y2, Budape ,zł 
0‘0080 Belgrad 7*15, bofja 4Y5, Wiedeń 0'00<9 3/8 
Bukareszt 2 ‘97.

Wiedeń, 24 kwietnia. (Teł. w ł) Początkowe kur 
sy papierów poiskich w tysiącach koron: Bank 
hipoteczny 16y 2, Goleszów 1130, Siersza górnicza 
T15, Silesia 35y2, Fa.ito 1800, Galicja 2200, Lu­
men 20, N afta 290, Sckodnica 400—420, Karpaty 

1241.

Znaczny łtuniła łrantusKieza
Paryż, 24 kwietnia. (AW). Na giełdzie nowo­

jorskiej kurs franka podskoczył na 6*36 c e n t Jest 
to wynikiem wiadomuśc-i o współpracy amerykań­
skiej rady finansowej przy przeprowadzeniu p la­
nu rzeczoznawców. Wiadomość ta  p rzy ję ty  zo­
stała  przez amerykańskie koła finansowe, jako 
dowód zaufania dla Francji.

P3ti>oMenie s ubsK-yncli na poźyczKc 
tytoniosiD mc UłDSZSch

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 24 kwietnia W związku z wiado 

mościami o subskrypcji we Włoszech na polską 
pożyczkę tytoniową, zaznaczyć należy, że sub- 
ikrypcja ta  przewyższyła me 11, lecz 12yt  razy 

potrzebny kapitał.

(s) ZNOWU ZWYŻKA CEN GHLEBa . Jak
wiadomo, piekarze wnieśli do prezydium magistra­
tu  nowy cennik, według którego 1 kg  cbleba ko 
sztować miał 4ż0.0u0. Żądanie swe motywowali 
piekarze zwiększeniem podatków, adaptacjami i 
świadczeniami społecznemd (?L-

Dziś zebrała się komisja cennikowa, k tóra  rozpa­
tryw ała przedstawiony cennik dekarzy. Po rewi 
zj cen mąki na targach komisja uchwaliła pod­
wyższyć cenę 1 kg cbleba z 430.000 na 450.000 
(25 groszy), ciemnego zaś na  39G.000 (22 grosze). 
Cena pi':czywa biał9go pozostała niezmieniona.

Zaznaczyć należy, że piekarze znowu nachodzą 
w pewnych okresach czasu macristrat o zwyżkę 
cen pieczywa, k tóra, jak  stwiei dzić należy, nie 
powinna być przez komisję uwzględnianą, jeżeli 
się zważy, że są piekarze, którzy znacznie tan  ej 
wypiekają, chleb, jak  np. piekarnia Kręciny przy 
ul. Rajskiej, k tó ra  sprzedaje smaczny chleb po 
405.000 za 1 kg.

10 A D O  A R rm Z K A
odbędzie się w  D o m u  a r t y s t ó w  plac fw. Ducha 
w e  c z w a r t e k  1 I w  p r ą te k  2 m a ja  b. r .  

P o c z ą t e k  o  g o d z .  4  p o  p o łu d n iu .
Sprzedaw»ue będą; ob-azy, sztychy, brązy, porcelana, 

kilimy, dyw-ny. antyki i t, p. Zgłoszenia 
‘ do dnia ‘28 kwietnia włącznie. 657 j



N r 9 1 N O W A  R B R U K M A

W ils t l e  k o n o m f  e s ia
Dkrjusz ekonomiczny

— 0 reformą ustawy o Kasach chorych
agło-.ili niektórzy posłowie w nbsek nagły w tyra 
kierunku by zwolnić od przymusu ubezpieczenia 
w Kasacu choryth te koła pracowników urny sło- 
wych, zwłaszcza które •ame zabezpieczyć sobie 
mogą pomoc lokarsko-apteczną, ustalić zasady takiej 
organizacji Kas chorych, by dawała ludności 
abożtzej rękojmi* wystarczającej opieki, wr sz^e 
pozwolić na zaaładanie zawodowych i związkowych 
Kas ehorych, a ;ch członków zwolnić od przymusu 
należenia do tsrytcrjalnycń Kas chorych.

—  Odtąd tawary, nie wymidmone w wyka- 
?ach cel ulgowych w wysokości. 17, 40, 20, 10 
i 2 proc, będą zawsze opłacały 100°/u cła, czyli 
cło normalna.

—  Racbuołowaść wyłącznie w walucie zło­
tej będą prowadŁJy od 1 maja urzędy po-ztowe 
i P. K. O., wypłacając przekazy po kursie 18.000 
marek za grętz, z tam, że kwoty peniżej 18 000 
marek nie bęóą uwaględniane.
 ̂ — Ogólny zatrn wartości zfolycn w P. K. K. P.,
baz wpłat ca akcje Panka Polskiego, wynos' netto 
(wre* z koszta* noścmmi) 230 miljonów złotych, 
a na akcje Bauku Polskiego wpłynęło (18 miljo­
nów zł tych.

—  Przywóz do Polski i handel złotymi me 
retani5 jest dozwolony. Podróżni, przywożący 
tdoto, mogą je z powrotem wywozić w ciąga dwóch 
miesięcy od daty przyjazdu bez specjalnego pozwo­
lenia na zasadzie imiennych zaświadczeń, wydanych 
przez graniczne urzędy Colne.

— W związuu z obradami kclejowemi oo'sko- 
eowicckiemi projektuje się ttpTowądzeaae biletów 
bezpośrednich między najważniejszemi miastami 
Polsai i Kcsji.

—  Od 28. b. m. notowania na warszawskiej
głbłdzio pieniężnej będą się odbywać w złotych 
i groszach. t

—  Stan zasiewów ozimych, a także i jarych
przedstawia się zwłaszcza u f  północnym wschodzie 
Rzeczynoapoliiej bardzo Niepomyślnie.

—  Di Argentyny dociera polszi cement pod 
flagą angielską.

FoisKi system monetarny według ostataiego 
stasiu ustawowego

Znane już powszechnie rozporządzenie Pre- 
tyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 20 go stycznia 
1921 r. w przedmiocie system u monetarnego, 
wprowadziło złotego, dzielącego sią na sto g ro ­
szy, jako polską jednostką m onetarną. Rozpo­
rządzenie to przew iduje biciu przez państwo 
monet: 1) złotych po 100, 50, 20 i 10 zip.; 
2) srebrnych po 5, 2, 1 i pół zip.; 3) niklowych 
po 20 i 10 groszy, 4) bronzowych po ó, 2 i 1 
groozy.

M onety złote w myśl t°go rozporządzenia 
D iały zaw ierać 900 części złota i 100 miedzi; 
monety srebrne pięciozłotówki 900 części srebra  
i 100 miedzi, a  mniejsze po 835 sreb ra  i 168 
miedzi; niklowe bite  będą z czystego niklu, 
fcronzowe z miedzi (950 części), z m ałą domie­
szką cyny i cynku.

Przew idziane rów uież było bicie monet zło 
tych na rachunek państw a i osób p r y w a t n y c h  
bez żadnych ogranie**®, k tóre obowiązują przy 
biciu przez państwo monet srebrnych, niklowycn 
i bronzowych.

Pięciozło*.wek srebrnych miało się wybić 
do kw oty czterech złotych na  każdego mie- 
s z la ic a  czy i do kw oty mniej więcej 116 mil­
ionów złp. w £ 3  m iljcnach sztnk pięciozłotówek, 
monet zaś s re lrn y ch  po 9. 1 i pół złotego pol­
skie,, o łącznie do Struty t i ie re c h  złotych na 
ktżdogo mieszkańca, czyli do ogólnej kw oty 
również mniej więcej f i  6 ńJ^ouów  złotych. 
W resjH e monety zdawkotswj jT&sdźej pół zło 
tego mtsno t  ybić do kw oty 1 i pół złp. na 
każdego mieszkańca.

W ustroju tjm  zaszły obecnie następujące 
zm iany: *••••

Nie będrie srebrnych pólzlotówek, a nato­
m iast w ybije się z niklu 50-groszówki. Ponie­
w aż skarb  nie może przewidzieć, jak ie  monety 
lę d ą  najm ilej przez ludność w obiegu pugilare- 
fcowym widziane i narazie nie może krępować 
sią zobowiązaniem wybicia n. p. większej ilości 
pięciozłotówek srebrnych, przeto nastąpi zmiana 
a tym Kierunku, że na każdego mieszkańca 
przypadnie. 8 zip. w srebrze, bez wyszczegól­
nienia, w jakiego form atu srebrn ikach  wybije 
się monetę Ilość monety niklowej i bronzowej 
pojawi się w ności i  jiłp. na  każdego mie­
szkańca.

W idać z tego, że m aksym alna ilość bilonu 
ma wynosić do 12 złp. na głowę m ieszkańca, 
czyli razem  otolo 380 miljonów złp. J)o tej 
gi«ni y w olio  —  naszem zdaniem —  dojść 
jednak  dopiero w tedy, gdy obieg banknotów  
zlotowych będzie wynosił półtoia, do dwu mil- 
ja r  !ów złctych.

Narazie granica, kiorą ministerstwo skarbu 
ustaliło dla tymczasowego óllonu papierowego 
(na czas do końca roku 1924, t. j. do wybić a

bilonu metalowego), mianowlcio 5 z ł n a  
głowę mieszkańca, czyli razom 150 mSj. złp., 
ucwinna być utrzymana nawet po worowtdze- 
niu bilonu metalowego na czas dhizszy.

Monery sreb ino  zaw ierać będą m niejszą ilość 
srebra  niż wzmiankowane rozporządzenie prze­
widywało, a mianowicie 750 części srebra. Tę 
próbę w m onetach srebrnych przyjm uje powoli 
cała Europa, ostatn io  przyjął ją  G dańsk, a nor­
ma ta  zgodną je s t z zasadam i pizyjętem i n. p. 
w A nglji, gdzie przed w ojną m oneta srebrna 
zaw ierała 915, a obecnie po wojnie ty lko &QT 
części srebra. W ten  sposób zabezpieczają się 
państw a przed wyiowieuiem z obiegu monet 
srebrnych, k tóre  przy większej ilości a rrb  a, 
mógł) by się stać  przedmiotem spekulacyjnego 
handlu.

Naizern zdaniem, ustró j powinien być zmie­
niony jeszcze w ty m 'k ie ru n k u , by munety je- 
dnozłotowe wy bijać również z niklu (jak  w B*l- 
gji i Czechosłowacji) a nie ze srebra, a bicie 
monet srebrnych dwu- i pięcio-złotowych ogra­
niczyć na razie do minimum —  ze względu na 
nieDotrzebne obciążenie s ta r c u  państw a.

Przez wprowadzenie złotego, opartego na 
wartości franka złotego, Polska wchodzi do ła ­
cińskiej unji m onetarnej, do której należa pań­
stw a: iSzwajcarja, F ran c ja , Belg ia , W iocha, 
Rumunja, Jugosław ja  i B ułgarja. Ściśle wedle 
zasad tej unii, bite będą monety z kruszców 
sziacnecnych, co ułatw i wzajemne stosunki go­
spodarcze między krajam i o pokrewnej walucie.

Obowiązek sprzedaży wilut z eksportu 
wyłącznie w P, K. K, P. (w Banku Polskim) 

wzgiadme w t e k a $  dawizowycn
(b) Obowiązek ta k i cię iy  jaż  teraz  na ekspor­

terach w całej pełni, a „M onitor Polski* z 15 
kw ietnia przynosi szczegółową instrukcję w tej 
m aterji. In stru k c ja  ta  stanow i przedewszysfkiem, 
ze Polska K rajow a Kasa Pożyczkowa, względnie 
banki dewizowe m ają obowiązek czuwać nad 
tern, by powierzone do inkasa należności oboj- 
mywały również zaliczki na towary wywożone.

Inkasowanie wszelkich nalezytości za eksport 
za pośr dnictwem Polskiej Krajowej Kasy Po­
życzkowej Iud jednego z Banków dewizowych 
ciąży na wszystkich firmach, osabach lua insty 
tu*jacli bez względu na ich siedzibę w kraju 
lub zagranicą.

Nurówni z w alu tą  zagraniczną P. K. K. P. 
oraz banki dewizowe muszą trak tow ać także 
m arki polskie, przesłane z zagrsnir.y, a to: ]) 
czeki, w ystaw ione w m arkach polskich nrzez 
firm ą zagraniczną na zlecenie eksportera w cię­
żar rachunku firm y zagranicznej w bankach 
poiakioii; 2)  przekazy, nadano zagranicą i usku 
tecznione w kra ju  na  rzecz e isp o rte ra ; 3) efek­
tywne m arki polskie, przywiezione z zagranicy 
i w ydane eksporterow i na podstawie faktu  ich 
przywozu, stwierdzonego przez władze celne, 
względnie przez kontrolę skarbow ą ua granicy 
pvisko-gdańskiej. (Po 1 m aja b ^ r . to samo bę­
dzie analogicznie dbtyeayro złotych).

E ksporter, chcąc wywieźć tow ar z Polski z a ­
granicę, musi się zaopacrzeć w P. K. k .  P. lub 
w banku dewizowym w t. zw. „zaświadczenie 
walutow e", wystawione w dwóch egzemplarzach. 
W odnośnem zobowiązaniu eksportera inusi być 
uwidoczniona ilość i rodzaj towaru, a  w razie 
dokonanej sprzedaży wysokość przypadającej 
z tego ty ta łn  należnej waiuty oraz upoważnie­
nie dla banku do zainkasow ania waluty. S tacje 
nadawcze nie m ają praw a bez przedłożenia ta ­
kiego zaśw iadczenia zezwolić na  załadowanie 
towaru. Zaświadczenie to w obu egzem pla.zacn 
musi być dołączone do listu  przewozowego. \Y ta ­
kim razie urzędy celne przepuszczają już towar 
zagranicę swobodnie —  bez praw a i obowiązku 
w nikania w treść  przedłożonego zaświadczenia.

Przesyłki tranzytow e wolne są od zaświadczeń 
walutowych, chociażby pochodziły z transy tu  
łamanego.

O ile k lien t przed upływem terminu zobowią­
zania eksjjortowogo, przedstawi P. K K. P. 
względnie bankowi dewizowemu dOKumenty. 
usprawiedliwiające płatności zagraw cą na  p rze­
widziano w § 4 rozporządzenia cele gospodar­
cze, wysokość zobowiązania eksportowego odpo 
wiedaio się zmniejsza, przyczem na odwrotnej 
stronie zobowiązania Banit odnotowuje doku­
menty, stw ierdzające zmniejszenie zobowiązania.

P. K. K. P. może na podstawie w ystawionych 
przez siebie zaświadczeń prolongować lei min 
do złożenia w aluty eksportowej bez odwoływa­
nia się do władz skarbowych.

W razie niedotrzymania terminu, względnie 
cieuzyskauia prolongaty tegoż, P. K. K. P. 
względnie banki dewizowe odstępują sprawę 
władzom skarbowym, celem rozpoczęcia postę­
powania karnego.

Każdy eksporter winien obowiązkowo pro 
wadzić osobną książkę walut obcych.

Podania o zaświadczeni walutowe oraz same 
zaśw iadczenia wolne są od opłaty stemplowej.

(F onkije  P  K. K. P. w tej dziedzinie przej­
mie obecnie Bank Polski).

Daniny publiczna w latach 1922,1923 1 1924
Poniżej podajemy dia porównania wpływy ^ d a ­

nin publicznych (podatków, ceł, opłat i monopoli) 
osiągnięte w pierwszych 3-ch miesiącach l i t  1922. 
1923 i 1924 go na podstawie zestawień urzędo­
wych:

I-szy kwartał roku:
1922 1923 1924

Ogółem *> tysircarh złotych
danin puhlicz. 120 455 40.065 184.993
bez (ikUi'1 J maj^r. 75 517 40.0S5 118.643 be*

podatku majątkowego
W  czom

z podat berpoar. 53 435 8 141 102.155
bez daniny mająt. U.51( G.141 25.811 hez

podatku majątkowego
z podatków pośr. 32 .475 . 16.838 35 332
z ceł 8.992 7.931 26.385
z opłat stempl. 8 .11I8 6.971 1 2 399
z zys-ów monop. 19.750 1.9.19 15.962

Na ogół w,ływy ze wszystkich danin w pierw­
szym kwartale 1924 r. w stosunku do reku 1922, 
zwiększyły s'ę połtora raza, w stosunku zaś do 
roku 1923 — 5-krił nie.

Poóatld bezpośrednio w stosunku do roku 1922 
wzrosły 2-krotnic, w stosunku zaś do roku 1923 
12-lcrotnie, bez uwfględnienia zaś woływu z po­
datków nadzwyczajnych (daniay majątkowej i po­
datku majątkowego") wzrost wpływów w stosunku 
do roku 1922 i 1923 jest 3-krotny.

Wpływ z podaUów pośrednich w porównaniu 
z rokiem 1922 zwiększył się , nieznacznie, w ; o- 
równaniu jednak z rekiem 1923 —  2'5 raza. 
Wpływ z ceł w stosunku do roku 1922 zwiększył 
się 3-krotnie, w stosunku do 1924 r. —  3 5 raza. 
Wpływ z opłat stemplowych zwiększył się w sto­
sunku do roku 1922 — 1 5 raza, w stosunku do 
roku 1923 — 2 razy.

Opodatkowanie konsumcyjnezutem ludności w ro­
ku 1924 zbliża się do opodatkowania roku 1922. 
Natom.ast opodatkowanie bezpośrednie jest bezpo- 
równania większe.

Z angielskiego targu drzewnego
Uchwalone przez biuro konfederacji transportowej 

mórz Białego i Bałtyckiego — frachty minimalne 
nie pozostały bez wpływa na transakcje dnewne. 
W razie wprowadzenia nowych taryf w życie fracht 
podrożeje o Ł 1 na standarcie. W płyną tjtf już 
obeenie hamująco na transakcje f. o. b.; każdy woli 
nabywać maierjały c. i. f., nie chcąc uzależniać się 
od wysokości frachtu. Eksporterzy fińscy przetrzy-' 
mywali w roku ubiegłym na składach duże ilości 
drzewa, a to w nadziei uzyskania wyższych cen. 
Trudności finansowe zmusiły ich do wyzoycia się 
w jesieni większej części zmagazynowanych ma- 
tei ałów, których nagłe rzuc»me na rynek drzewny 
wywołało zniżkę cen, trwającą brawie do dzisiaj. 
W tymże czasie Rosja wjDała duże partje drzewa 
przez Archangiclsk, a Er uycja i Bclgja z powodu 
zniżki franka ograniczyły swojo zakupy. Wszystko 
to, razem wzięte, stało sio przyczyną nastroju sła­
bego i zniikowego na angielskim rynka drzuw-imu. 
temoardziej, że Ozochosiowa ja ofiarowała materiał 
świerkowy i jodłowy po cenach nis-ich. Na rynku 
angielskim z powocu żąstom w pcw iych gałęziach 
przemysłu eksportowego panuje b rik  zainteresowa­
nia materjałem szerokim, natomiast barizioj po 
sząidwane są wymiary węższe.

Nrjchętniej jest brane drzewo fińskie, po ostat­
niej zniżce dostępniejsze od szwedzkiego i sowiec­
kiego. Ostatnio płaeono za standard fińskich sos*o- 
wych bali niesortow. f. o. b. 9‘‘ Ł 18, 8 ‘, Ł 17‘‘, 
Ł 16, Ł 14/10, a nawet Ł 14. Uaie polskie nie- 
aoitowane wybór, notowano c. i. f. Londyn: deals 
świerkowe 9“ Ł 17 do 17/10, battens świerkowe 
7“ i 8“ Ł 16 do 16/10, sos.iowe 3)x(9“ Ł  18 oo 
18/10, sosnowe 7“ L lf /1 0 . Obecnie do najbar­
dziej poszukiwanych w Anglji materjałów drzew­
nych należą nast.z bale 2jx/U‘, 2^<(ol/a ' i 2jxTV‘, 
dalej słupy telegraf., łaty, slupy (podpory) do ru ­
sztowań t. zwr. putlogs, płatone Jo sh 18 >a tuzin, 
oraz drzowo wmgonowe i buduluc. Na przetargach 
w Londynie płacono za bale i desk sosn. niesort, 
z Leningradu (z pewnym '/o krótkich): L
17/10, 3X<3" (świerk.) L  20, 3 X 7 "  (świe.k.) L I S ,  
1 U ,X 9 ‘‘ L 17. 1 ’/* X 8<‘ Ł  kSL" z- Archangielska 
sa li. —  3 X « "  "  dX '? “ 1* 2 X 7 “ do
9“ L  18/10; l ‘A X 8“ d0 9“ Ł  17/ ro - 1V -X 7“
Ł  17/10; z Minilawy sosn. uiesort. 4 X li“ Ł  3-6 i 
ze Szwecji sosnowe niesort. krótsze (od 6‘ (ltug.) 
3Xl>“ Ł 14/4 5. 3 X 7 “ S“ Ł 15, ^
16, l Y ł X 7 ‘ B 15/10. 2 Hall, Grimsby i Bir­
mingham sygnalizują o rosnącym popycie na ma* 
terjał budowlany i bale wagonowo nrzy wzm.ocnionej 
rtndencji. \Vzro ło równioż zapotrzebowanie ze strony 
przemy sin. Powszechnie twierdzą, ża po dłuższym 
marazmie konjuktura rynkowa weszła w fazę po­
myślną, co wywoła między innemi ożywienie się 
rynku gdańskiego.

Kronika ekonomicina
PRZYWÓZ ZŁOTA DO POLSKI. Ministerstwo 

skarbu wyjaśnia, że przywóz do Polski i handel

zloiemi monetami jest dozwolony, Podróżni, przy- j carskich, n. p. do rogarliów, ostry system konryr* 
wożący złoto, mogą je z powrotem wyworić w coą- 
gu dwóch miesięcy od dały pn  jazilu bez specjal­
nego pozwolenia na ra-adzie '-terennych raś\«iad- 
czeń, wydawajiyc.il przez grani**Te urzędy celne.

b) W S K A W IE  ZAD3T ;EG0 T E ^ A  W ŁCIA- 
GAfilU PODA 1 ilO fi. Wobec stwierd;onego faktu, 
łe  obecnie wpływy skarbowe są tego rod>aju, iż 
zabezpieczają równowagę budżetu, Związek Prze­
mysłowców rozpoczął aiccję (z uwagi na ogromny 
brak gotówki, jaki się na rynku daje od,zuwać)_. 
przeciw zbvt ostremu tamnu w ściąganiu padatków.

b) SPRAWA ZNIESIENIA POSTO»W€»a ZA 
WAGOrtY DOSTANO E W zSiEJZIELE ł SWiETA
Na sjsubwk interwencji Związku Przemytł-iwrów, 
sj.rawa zaliczania postojowego za wagony dosta­
wiane w niedziele  i święta na bocznice przemy­
słowe, wesz a obecnie w stadjum korzystniejsze 
i jest nadzii-ja, że m inisterstwo koiet zmieni do­
tychczasowe rozporządzenie, Które nikł, da na prze­
mysłowców wielkie obciążenia m’mo, że przemysł  
r. uwagi na zakaz pracy w nmłjwlo „fizycznie11, 
nie iest zdoiny nadchodzące wagony w dniach 
ś w iąt ecznych wy łado wy wite.

(b) UTWORZENIE SEKCJI KRAKOWSKIEGO 
7SIAZKU PRZEMYSŁOWCÓW W TARNOWIE.
Sekcja okręgowa w Tarnowie, jako oddzia' Związku 
f rzemysłcwców ly Krakowie. Przewodniczącym sekcji 
wybrano p. K wola '\Vim.Tiera, dyrektora Fi.my 
„Konstancja" w Tarnowie.

(h) S ,’0ŁKA AKJY'^A DL^ PRZEMYSŁU 
NAFTOWEGO I GAZÓW ZIEMkYCH KE LWOWIE 
ZA4UPU1E SZEREG S.GPALN I TEREN d W 
NAFTOWY H ORAZ RAFINERIĘ NAFTY W fE- 
CZEłłlZYNIE OD KO CERNU NAFTOWEGO 
„PREM IER4. W tym celu na watnem zgromadzeniu 
spółki w dniu 15 kwietnia b. r. uchwalono pod­
wyższenie kapitału fkcyjnego z 500 ua 750 i  u- 
jonów mkp., przez emis/ę 250.000 nowych akc.yj 
po nominalnej wartości 100 i i p ,  a cenie emisyj­
nej około 37 fr. zł. za sztukę. Wskrf# k tej trans­
akcji Bpółka ^znajdzie się w posiadaniu 2 rafinerji 
ropy (jsłlna świeżo uruchomiona we Lwowie, a diuga 
w Peczeniżynie), które surowiec będą czerpały 
z własnych kopalni spótei, dających miesięcznie 
około 300 wagonów ropy. Ponieważ Spółka operuje 
polskim kapitałem, transakcja ta poprawi stan 
posiadania kapitału polskiego w przemyśle naftowym, 
pozostającym dotąd w przeważnej części w rękach 
kapitału zagranicznego.

NOWE DJ WIERCENIE GAZÓW ZiEMAlCH.
Dowiadujemy się, że w Daszuwie w ajSj,fcie „Piłsud- 
czyk“ 'włabuości ILw. „Lazolma", dowiercono się 
dn:a 18 b. m. na 739 metrów głębokoŚL-i gazów 
ziemnych o foezątkowej produkcji 6 m* na minutę.
Z 20 na 21 b. m. produkcja powyższa nagle się 
zwiększyła i dochodzi do 100 m3 na minutę.

(rb) IMIGRACJA DO AMERYKI Na razie trud

gemowy.
Rówiwjfz 4-nie ostra walka w iw y jn a  rrr> 

nri^dzf  Aicincand a flolarrdją m  pom uiryt io  
łejowydi, Nmmcy wprowtui/iły tr-whrn aux1awiw 
»OT.»egóituę zoiżcr.o taryfy do t»ort<5w ojutyckldł- 
czogo kuDfcdlcweneją byle- przjreiągniywe na ikijl 
nieinieckio rrshu  mgc.
klury u c ą /l z Ni Jani ic iindour—nk prten
Holandję do morza. PitwssMw ten® pri*a hi^wi 
doreka prowadzi ostrą 1 6H* tlnąd beteli
ira.ncuókis i hełgi^kic, opo-uyaca n w n k > a 'o  o i  
skitmii taj-yfKini jaflacyju^iui, o t f i - t t ją  łol«#>w 
'liomieckim czkść ruchu z ą«cho.łmteh 1 w
bzw.te .-irji. Narcct na A tsirją  skarżą sią Nifl&rw, 
in  jej tenw.e taryfy odl«*3raj'' E/ntyirm utesptejitiJ 
cześć ruc.hu, Łklerowująo g o  ka» u-nwona utrjn 
ty cldtm

Jak  tedy wilzlroy, wszyscy starają się juit oaj 
lepiej wyT-ystfać Swoje uną4anua  kmltj^we przsł 
ściąganie of)cęr.Ii iratt*portfVw nawet po canle wła­
snych kosztów. Tylko o**jfW k«: >je ua-iu*.’.vowa 
zanietfbują io ią tł tą sąiwr.-ą i w ciłyni »ł „gn r*. 
locyj s% n i w j . o t r x b ł t o  k«l«jv uienówikSis
i prze., otciAo-ałowaclde.

VV SPRAW IE KOMUNIKACJI TELEFONICZ­
NEJ W LUROPIE. Mią.izy 26 km einla a 4 mała 
odbędzie eię w Paryżu konferencja mAfAsr-iv«.Io­
wa w sprawie uregulowania komuHffccjyi w w o- 
nieznej w Europie. Niomicckle ru lnu te rttn o poes. 
ty wysyła na lę konferencję 6 ddegatow.

IARGI Wł REWLU. Ttgoroczna isrgi pr/.o^; »>o ■ 
wo-hanuiowe w itewlu odbędą się międz\ 14 a 25 
czerwca. Ostateczny termin zgłoszeń 15-go maja. 
Bliższe informacjo w krakowskiej Izbie handlowej 
i przemysł jwej, która zwraca uwagę na konieczność 
reprezentowania polskiego przemysłu na Targach 
w Rewlu. , <

Przy graen t zatawacn, tkiadkach I zapU&ats 
pamiętejmy

0 TOBBHyStBl? ilhOJ? UfMKj.

„Wiadomości Literackie^ Nr (6
(W nołdzie Byronowi)

(p) Świąteczne numery pism polskich przyniosły 
cały szereg poważnych ar.ykułów i felietonów lite­
rackich, poświęconych Byr.mowi z okazji przypada­
jącej w same święta na dzień 19-go b. m. setnej 
rocznicy j'-<p śm erci. Niektóro z pism zawierały 
po Lilka arty kutew, jak n. p. w „Ilustrowanym
Kurjerze Oodzi.jnuyma znalazły aię artyauły pióra pro- 

no się zorjeućować wobec sprzoc-zuycli wiadomo-! fesorów Uniw. Jag.: dra Windaloowicza, dra Sinki
ści, co w Stanach Zjeifr.oc«onych stało się pi 
wcin, czy 1 lub 2 % liczby obywateli obcej naro­
dowości, zamieszkującej Stany w roku 1890, czy 
też nasiępujący klucz, według projektu Johaii- 
seria:

Polska: 9.000 (zamiast dotyohczaso wych
31.000), Niemcy: 50.000 (zamiast 68.U00), Wielka 
Puytanja: ^o.OUO (zamiast 77.000), Austrja: i  220 
fzaiULast 7.300). Czechosłowacja: 2.000 (zamiast 
4.009), Szv/ecja: 9.700 (zamiast 20.0001, Norwegja 
7.0U0 (zamiast 12.000), W łochy:. '4.000 (zamiast
42.000), Rosja: 2.000 (zamiast 24.000), Rumunja 
1.000 (zamiast 7.00U), Finlaridja: 300 (zamiast 
3 000), Ju£oslawja 1.000 (zamiast 6.000).

Liczba osób wogóle dopuszczonych ze wszyst­
kich krajów, wyuooząca według ustawy ważiwj 
od 30 czerwca 1023 r. 358.000 osób rocznie, po 
przyjęciu wniosku Joliansona wynosiłaby wszyst­
kiego 169.000 osób.

Ponad tę liczbę mają jednak, woillug-brzmienia 
wniosku, być jeszcze dopuszczeni:

1) Mężowie, żony, dzieci do la t 18 i ponad lat 
55 liczący rodzice obywateli amerykańskich; 2) 
t/ullzozkiucy^zamicszkali już w Stanach Zjadi.-o- 
czonych, wracający z przejściowej podióży zagra­
nicę; 3) cudzoziemcy, którzy mieszkali przez 10 
iiit w innych krajach Ameryki północnej, połud­
niowej lub środkowej; 4) duchowni i profesoro­
wie; 5) wykształceni robotnicy, przyjeżdżający za 
.sjieejahiem jrozwoleniein departamentu pracy; 
6) żony i dzieci imigrantów, wyszczególnionych 
pod numerami 4 i 5; 7) studenci, zapisani u a .tu i-  
w ersy lm e amerykańsk im.

i era Kalleuuacha. Obszerniejszy zaitrój miały 
ai ty kuły prof. Dyhoskiego w „Czasie", oraz prof. 
Kabanbacha w naszem piśmie („Mickiewicz a By­
ron"). Z pism stołecznych paimęć wielkiego poety 
uczciły obszerniej „Gazeta Warszawska" i „Rzec* 
Pospolita".

Jak najokazalszą jednak manifestacją hołdu dla 
wielkiego hojownika o wolność ducha ludzkiego 
byt o s ta tn i n u m er „W ia d a m o ś a i Literackich*1, po­
święcony Byronowi, co już u wyda (Siata' płęhnie 
zewnętrzna strona pisma, ozdobionego na pierwszej 
stronie trzema charakterysiycznerai podobiznami 
rumantyczneijo piewcy. Artvkuł naczelny pióra Wt- 
larua I[irzv 3a w sp«w»*b gtęboki i trafny ujmuje 
stosunek praoy krytyczoo-naukowej do poezji B y  
t ł t a ,  kturcgi duch wielki, nie łający się ująć 
w żadno formuły i toorjo, wyraził sie, podobnie jak 
duch Mickiewicza, w bojowym czynie na polu walki 
i siłą ofiarnego zgonu tostuje pokoleniom swi 
wiecznie twóiozą i niopodlbgłą treść. Z.pefnie no- 
wem oświetleniem stanowiska i ducha poezji By­
rona jest przekład ciekawego szkicu G K. Chester- 
tona, wbrew ustalonej dotąd opinji charakteryzują­
cego twórcę „Ohil-Haro!da“, jako „poświaiłv 
mago" optymistę, zarówno w treści poezji, jak 
w bohaterskiej śmierci wyrażającego „krzyk życia". 
Piękna opowieść o tom, jak umarł Byrona, w y ję»  
7. mo.ttog.rufją Emanuela Rodocanauhi, dalej artykru 
prof. Itomr.oa Dyhoskiego o najnowszych 3tudjacli 
o Byronie, wreszcie z poezj’ Byrona „Prometeusz* 
w przokiadzie Kasprowicza, oraz piękny hoid 
p o e ty c k i pióra Jarosława Iwuwkiawicj® („/jmierd 
poety"; dają nietylko cieksw* informacja, laci

YV‘ zmienionej ustawie zachowane-jes-t noatano- ( takzc pozwalają się zbliżyć #o nastrojowej ,doml< 
wuoiiic, że już amerykańscy konsulowic ńigranłcą 
mają w joewuyiu rozmiarze baJać kwestję, ozy
emigranca kwalifikują się do dojUUżCzęula. Locr, 
wysta/wione prze,z nich, ua zajadzie tego badania, 
świiulocŁwo, m i U  być ważmem tylko w przeciągo 
dwóch miesięcy.

(rb) NiEMCY W STOSUNKU DO SWYCH 7.A- 
CHOONICH SĄSIADÓW. Jak  je i  run,ważyliśmy, 
Auglja zredukowała niedawno cło karue i:a im­
port niemiecki. Natomiąśt Szwajcarja nio dum 
znieść dotychczasowych ograniczeń irefiot.ru z Nie­
miec, mimo zmniejszenia się bezrobocia w  rrwaj- 
carskich fabrykach. Przemysł szwajcai>ki bowiem 
produkuje ciągle jcszc-ze o wiele drożej, niż jaki­
kolwiek inny przemysł w Europie, a nadto Niem 
ey stosują do importu różnych wyrobów s/,wa.j-

dnchn wielkiugo izerrj erzs roman-

Szaham  p0l7CzJti 3 do 6 tysięoy 
dolarów, dtm dobry procent 

i gw aran c ję  nijpowałuiojszycb 
banków. ĵfłtr»E«nia do Administi-a 
cji N. Ref. pod: „Gwarancja. o59

P C S S  Z E V K 1
DO UBRAŃ MĘSK ICH
O R A 2 P R Z Y B O R Y  DO SZYCIA. 

Cer.y konkurency jne .

Heim, ul. Starowiślna 33.
658

O i lk a  rea ln o śc i z woluemi mie 
» *  szkanianu w śródmieściu Kra­
kowa sprzeda- Józef a e w t.jjn ,
Kraków, Hcformacka 1. ti 17

Pstrzeba clilopcćw |  
do rozsprzodaży !

i • * i f 7
dziennika!
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d o s lą r o z a  (jo  c e n ie  h u r to Y /n e j  656,

Paweł Untsrwsissr, Kraków, n i Starowiślna 41,

Dopiero po wyproDOwann" można orzer 
ktsra maszyna do pisania zasUiguje istotnie  
n a  miano „cicbo piszącoj“s jak również  
w czem  leży je] w yższość nad innem i ma­
szynami.

Firm a lu d w ik  Aksm an, F raków , telef. 32-»Vr 
Wyłączna ru p rezen tac ja  na Polską iirm jfi 
L. C. Sm ith S ros. Typew riter Go- S yracuse, 

N. Y.; U. S. A.

ąjgaŁJSBB! ..Haael Pefnrmu"!

POLSKI BAHK AHEftCE
zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsce, że wypiaca 
natychmiast w lolarauh przesyłki óla ioli rodzia w każdej 
ozęśoi Puiski. Komnniknjoie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pnnlądze tylko przez cen bank przekazywali.
Na czele tego Banku stoi znany Jan F, Sinulski jako jjc/.os 
i August J. Kowalski jako kasjer. — Zasoo;’ te jo Banku wy­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — Wszelaie ranzakcje 
handlowe i przemysłowo załatwia nas Ban'/ p.zez uepartament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatnioj. 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest p. Ludomir 

Chi L" P. E. K. P- Warszawa, ul. Bielańska 1».

The Kertk Western; Tmsl & Sewinp Bank
120I0 HlilYjauhee Avenue -SHI !AEO, Illinois

Adres kablowy: N orw est Chicago
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7,e względu na cor&s większą poczytność plsm-^ 
cutaiui numer ,,''.Viadoir,ośol Litetaokien" 
pożyleczną misję buJ/.ema należnego zaiatertłswa* 
L,ia ćla wielkiej poezji Byrona wśród *aaro»Uf3 
'1,-o’a ciytolnilców. Szkoda tylko, t« 75-tł rocłsio* 
polskiego poety, Juljusaa Słowackiego, ma doauała 
tak pięknego podureślenia. Drobnej bowiaui jzmiankl, 
zwracającej uwagę na artykuł w naszem pi»mi« 
zamieszczony („[) prochy iSłowaokiago"), me aminu 
uważać za podjęcie tej ważnej sprawy, tembardalej, 
żo notatkę tę zaopatrzono zarmtem, skleroaŁuym 
w stronę redakcji naszego pisma, jasony „profano­
wania" pamięci ,Stowaekte)po przez zauaia* az«u.ta 
wiersza na s;ro,vaazznlo zwłok Słowackiego. O.ne- 
ś lie  do podniesionego zarzutu redakcja piania na­
szego (stale 7. taką ży«sl(VeJci;) olo.osząua się óo 
pracy, podjętej przez wydawuiotwo „Wiauouioial 
Litorackich") zaznaczyć musi, że, będąc dalaką od 
wszelkioj „koteryjuośei" w ocenie literackiej1 i da- 
jąy, ewoijodny przystęp pojawom każdej siełoraj 
twórczości (starszej czy młodszej) w wiereza. Am. 
Waśkowskiego, poety, wyróżniającego się nieprze, 
ciętną a spokojną, kulturą literacką, widziała s»i»- 
chętny a serdeczny wyraz niogasnącej tęsauotj 
pokolenia, której niestety nikt * młodszych nie 
zamanifestował. Korzystniejszą z a l ara rzeczą byłoby 
zasadniczo podnieść sprawę mogiły, zapomnianej na 
obezyźu % celem podjęcia może wspólnej, wielkiej 
akcji, któraby znalazła poparcie ze strony całego 
ogółu polskich literatów, nizTi ją z góry utrudniać 
przez jednostronne „wycieczki".

gjgjTjiii n---" i -mumitmaF a,

Otłiiowiedziałny rcalastott 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

Czcionkami Drukarni Litetackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10.
Y_ Rządca Urukajni; Lr K. Górakś


